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BUDUJEMY SOCJALIZM W POLSCE 
— UTRWALAMY POKÓJ ŚWIATA 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR 
Тож. Prezydenta Bolesława Bieruta, wygłoszone 


na П Wojewódzkiej Konferencji 


Towarzysze! 

Z uwagą przysłuchiwałem się Wa- 
szym obradom. Niewatpliwie wywar 
ły ońe na nas wszystkich — uczest- 
nikach konferencji — głębokie wra- 
żenie, 

Jaką ogólną ocenę, jakie zasadni- 
cze wnioski należy wyciaghąć. podsu 
mowując wyniki tychrobrad? 

Otóż — sądzę — należy 
dzić: 

PO PIERWSZE: że masy pracujące 
zagłębia węglowego, że klasa robot- 
nicza największego polskiego ośrod- 
ka przemysłowego, którym jest wo- 
jewództwo katowickie, przoduje w 
swej pracy całemu narodowi, ofiar- 
nie | zdecydowanie wnosi swój wiel- 
ki wkład w budowę nowego — lep- 
52080, sprawiedliwszego, szczęśliwsze 


stwier- 


go życia społecznego, w budowę fun | 


damentów socjalizmu. 

Z roku na rok wzrasta nieprzer- 
wanie produkcja przemysłu, która 
jest podstawą dalszego uprzemysło- 
wienia całego krajn, podstawą prze= 
budówy gospodarczej Polski, prze- 
kształcenia jej z państwa słabego i 
засоѓапево, jakim była przed woj- 
ną — w państwo przodującego prze- 
mysłu i rolnictwa, w państwo silne 
i kulturalne — jakim staje się stop- 
niowo już dziś i stapie się nieodwo- 
łalnic w najbliższej przyszłości na- 
sza Ojczyzna, 

Zwiększa się stopniowo, ale nieza- 
przeczalnie, z roku na rok w tem- 
pie coraz szybszym i w skali coraz 
wyższej poziom dobrobytu gospodar- 
czeżo mas ludowych, poziom ich 
2 politycznego i kulturalnego, 
wraz ze wzrostem siły. dobrobytu i 
kultury całego narodu. 

PO DRUGIE: wzrasta i pogłębia 


się bezsprzecznie doświadczenie i 
poziom polityczny organizacji par- 
tyinej — jako przodowniczki mas 


pracujących województwa katowic- 
kiego. 

Podnosi się rola organizacji par- 
tyjmej, jako rzeczywistego kierowni 
ka terenowych zadań państwowych, 
wzmacnia się wpływ Partii i jej 
ideologii na całokształt działalnoś- 
ci społecznej w centrum naszego 
przemysłu. 

PO TRZECIE: wojewódzkie kie- 
rownictwo partyjne umie wyczuwać 
palące 1 aktnalne sprawy i zadania 
stawiać je śmiało i w sposób właś- 
ciwy pod rozwagę całej organizacji 
Potrafi ono również posługiwać się 
przy rozważaniu tych zagadnień wy 
próbowaną i niezawodną metodą kry 
tyki i samokrytyki, co znalazło wy 
raz w referacie tow Olszewskiego, 
w przemówieniu sekretarza KW — 
tow. Kubicy, w wystąpieniach człon 
ków egzekutywy KW. redaktora 
„Trybuny Robotniczej” tow. Gain 
skiego, tow Borejdo i innych. 

Metodę tę wojewódzka organiza 
cja partyjna winna stosować i roz- 
wijać jeszcze śmielej i w coraz szer 
szym zakresie — jako jedyny i 
skuteczny oręż w walce z błędami 
1 niedomaganiami organizacyjnymi. 

Niestety, w wystąpieniach wielu 
przedstawicieli powiatowych i zakła 
dowych organizacji partyjnych kry 
tyka niedomagań dźwięczała niekie 
dy zbyt słabo lub też brak jej była 
całkowicie. 

W dyskusji — ogólnie biorąc — 
poruszono wiele ważnych i donio- 
słych zagadnień. zwrócono uwagę 
na istniejące braki i niedociągnięcia, 
poddano ostrej krytyce wypaczenia 
ustalonej linii politycznej przez 
poszczególne ogniwa aparatu pań- 
stwowego i niektóre organizacje w 
praktyce realizowania postawionych 
zadań. 

Wystąpienia wybitnych przodowni 
ków pracy i racjonalizatorów, mel- 
dunki młodzieży z zobowiązaniami, 
podpisanymi przez 55 tysięcy człon- 
ków ZMP oraz delegacji górników, 
hutników, kolejarzy, setki depesz od 


| 


па na 


PZPR w 


(Podsumowanie dyskusji) 


poszczególnych załóg i organizacji, 
nadesłane do prezydium Konferen- 
cji wskazują, że wojewódzka organi 
zacja partyjna cieszy się głębokim | 
zaufaniem, gorącą sympatią klasy To 
botniczej i mas pracujących Śląska. 


Nie ulega wątpliwości, że obrady 
II Konferencji Partyjnej wojewódz- 
«wa katowickiego przyczynią się do 
dalszego podniesienia autorytetu Par | 


tii wśród mas robotniczych, wzmoc- |, 


nią i pęgłębią pracę wszystkich jej 


ogniw organizacyjnych na terenie 
województwa, ułatwią dalszą mobili 
тасје mas pracujących йо wielkich 
zadań politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych, które Partia wysuwa i 
zwłaszcza podniosą na wyższy jesz- 
czę poziom walkę o realizację hi- 
storycznego Planu 6-1etniego — pla- 
nu budowy socjalizmu, 


Pragnę jednak 
towarzyszy na 
poruszonych w 


zatrzymać uwagę 
ku zagadnieniach, 


Sląsk — główną bazą ekonomiczną 
budowy fundamentów socjalizmu 


Rozpocznę od zagadnień gospodar | 
czych, ponieważ w województwie 
katowickim posiadają one szczegól- 
nie ważne znaczenie. Śląsk jest -ser- 
cem przemysłowym całej Polski. Zie 
mia śląska mieści w sobie najwięk- 
sze bogactwo naturalne naszego kra- | 
ju. Produkcja przemystowa woj, ka- | 
towickiego góruje swym poziomem 
nad produkcją calego przemysłu pol- 
skiego. Tu mieści się najcenniejszy 
nasz surowiec — węgiel — skarb i 
baża surowcowa naszego przemysłu, 
Rozwój i poziom- produkcji przemy- 
słowej woj. katowickiego określa 1 
warunkuje na długi okres czasu sto 
pień і zasięg rozwoju gospodarczego 
całego kraju, określa 1 warunkuje 
tempo procesu uprzemysłowienia Poj | 
ski. 

Wynika g tego, że Śląsk jest głów= 
szą bazą ekonomiczną w okre- 
sie budowy fundamentów socjal 
mu w Polste. że w oparciu о tę bazę 
ekonomiczną i o jej dalszy rozwój, 
rozszerzać będziemy i wzmac 6 0- 
gólne siły wytwórcze Polski. na któ- 
rych oprzemy. jak na niewzruszo- 
пеј podstawie, wspaniały gmach no- 
wego i lepszego ustroju społeczne- 
go — socjalizmu. 


m 


Cóż to oznacza w przekładzie na 
praktyczny język naszych obecnych. 


codziennych zadań? 


Oznacza to, że wykonanie codzien- 
nych planów produkcji przemysłu 
śląskiego warunkuje powodzenie 
naszych planów  ogólnogospodar- 
czych, Oznacza (0, że systematy: i 
pomyślne wykonywanie codziennych 
planów produkcji przemysłu w wô- 
jewództwie katowickim warunkuje 
pomyślne wykonanie zarówno planu 
ogólno gospodarczego w roku bie- 
żacym, јак i 6-letniego Planu prze- 
budowy socjalistycznej naszego kra- 


ju. Oznacza to, że zadania socjali- 


stycznej przebudowy Polski, które 
Partia nasza postawiła jako swój 
program i cel, wkładają па woje- 


wódzką organizację partyjną Ślą- 
ska szezególną odpowiedzialność, о- 
kreślała jej szczególną rolę, w;su- 
waja ją na pozycję czołową w viel- 


kim froncie naszej wałki о socja- 
lizm, 

ewódzka organizacja partyjna 

83а, w ciągu minionych 

że potrafi ować masy 

І ace do wielki zadań poli- 

tycznych gospodarczych. Wystar- 

czy wziąć dla przykładu pomyślne 


letniego. Przy- 
e Planu 3-letnie- 
a wzrosło z 59 
ton, czyli o 15 
iągu trzech lat w całej 
Polsce эпа województwo ślą- 
5ко-дарго ie przypada około 85 
proc. W końcu Planu 6-letniego no- 
ziom wydobycia węgla osiągnąć ma 
100 mil. ton rocznie. W hutniciwie. 


wykonanie Pla 
pomnę, że w ok 
go wydobycie 
mil. ton do 74 mi! 
mil. ton с 


wW 


metalurgii, chemii planowane tem- 
po wzrostu jest jeszcze szybsze. 
Tempo to jest jednak całkowicie 


możliwe. wykonalne i 
jeśli chcemy postawić nasz kraj na 
poziomie przedujacych krajów prze 
mysłowych., јен chcemy, aby masy 
pracujące w Polsce osiągnęły wy- 
saką stopę dobrobytu, oświaty i kul- 
tnry. Tempo to jest u nas całkowi- 
cie możliwe i osiągalne — ponieważ 
nasza przyjaźń z ZSRR zaheżnie- 
czyła nam w zawartych umowach 
zospodarczych pomoc tego wie kie- 
go państwa socjalistycznego, Dzięki 
słusznej polityce Partij i władzy lu- 
dowej zdobyłiśmy wszelkie warunki 
obiektywne, aby uczynić nasz kraj 
silnym i zamożnym. Nasza polityka 
przestałaby być słuszną. gdybyśmy 
nie potrafili tego uczynić, 


Niedociqgnięcia i braki 


należy co ry 


Jednakże nikt z nas nie wątpi, że 
równie zwycięsko, jak Plan 38-letni. 
zrealizujemy nasz socjalistyczny 
Plan 6-letni. Pierwsze półrocze te- 
go planu przeszliśmy zwycięsko! 

Jest to jednak dopiero pierwszy 
etap naszego wielkiego planu. Było 
by źle, gdybyśmv uspakajali się do 
tychczasowymi osiągnięciami i nie 


W dniu 11. VII. 50 г. o godz. 172 
w sali „Ogniska”, 
odbedzie się 


Ogólnołódzka odprawa 


prelegentów i 


Obecność wszystkich prelegentów 
i wykładowców obowiązkowa 


Sprawy b. ważne 


Komitet Łódzki PZPR 
Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury 


chlej usunqć 


widzieli poważnych przeszkód i nie 
dóciągnięć, jakie ujawniają się ne 
niektórych odcinkach naszego fron 


tu walki o plany produkcyjne А 
przecież tych niedociagnieć iest 
sporo. 


W HUTNICTWIE wykonaliśmy w 
ciągu półrocza z powodzeniem plan 
produkcji w poszczególnych  dzia- 


ul. Moniuszki 4a, 


wykładoweów 


konieczne — 


towicach 


Ka 


łe a, Z wyjątkiem podstawowego od- 
| cinka — surówki. 
Ponadto — jak to zresztą podkre 


ślił tow Borejdo — przy wykonaniu 
planu ogólnego w walcowniach., Wy- 
konanie planu w niektórych asor- 
tymentach, niezwykie ważnych dla 
naszych potrzeb gospodarczych, 
wahało się w rozmiarach od 80 do 
90 proc. O czym Świadcza te cyfry? 
O tym, że gdy przodująca część 
zakładów hutniczych w ofiarnym 
wysiłku przekracza śmiało nakre- 
śłone plany, inna czóść zakładów 
ciągnie do tyłu, osłabiając ogólne 
wyniki i doprowadzając do zaha- 
mowań na poszczególnych odciq- 
kach produkcji, na którą oczekują 
inne działy przemysłu, nie mogące 
w pełni wykórzystać swych rezerw 
Podobne zjawisko mamy również 
w podstawowym dziale przemysłu 
słaskiego — W WĘGLU. Wykona- 
ńie planu odbywa się w ten 5ро- 
sób, że cześć kopalń wykonuje pla 
пу swoje z nadwyżka inna zaś.cześć 
kopalń planów nie wykonuje. 
Mówił o tym w swym referacie 
tow. Olszewski. 
Gózie leży przyczyna tego nienor 
malnego stanu? Przyczyna leży w 
złej organizacji pracy na tych ko- 


palniach, które nie wykonują swo- | kadr na Ślę 


Zamiast 
organi 


ich planów produkcyjnych 
wykryć źródło niedomagań 


zacyjnych w części kopalń i usunąć | 


OFIARNĄ i WYTĘŻONĄ PRACĄ 


Wojewódzka Konierencja PZPR 


w Katowicach 


KATOWICE (PAP) — W dniach 
8,9110 bm. obradowała w sali Fil- 
harmonii w Katowicach II Woje- 
wódzka Konferencja PZPR. 

Wśród żywiołowych, długo niemilk 
nących owacji na salę obrad przybyć 
przewodniczący KC PZPR tow. Bole- 
sław BIERUT. 


W konferencji uczestniczył przed-. 
stawiciele KC PZPR tow. tow. Dwo-| 
rakowski i Blinowski, przedstawiciel | 


Komunistycznej Partii Czechosłowa- 


cji Matysek, min. górnictwa Nieszpo- | 
tek oraz przadownicy pracy i racjo- 
nalizatorzy. 

Referat sprawozdawczy analizuja- 
cy roczny okres prac Wojewódzkiego 
Komitetu PZPR w Katowicach wygło 
sił I sekretarz KW tow. Józef Olszew 
ski. 

Problem szkolenia zawodowego 
isku przedstawił"w swym 
PZPR tow. 


referacie sekretarz KW 


| Franciszek Waniolka. 


W obszernej dyskusji, jaka wywią- 


je — kierownictwo przemysłu i po|zała się po referatach, wzięło udziai 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


56 uczestników obrad. Dyskutanci 


omówili osiągnięcia, dokonali analizy 
braków oraz wytyczyłi metody i plan 
pracy na polu życia gospodarczego, 


| politycznego, społecznego i kultural- 


nego Ślaska. 

Szczególnie serdecznie przyjmowa- 
li zebrani wystapienie mistrza szyb- 
kich wytopów Władysława Truchana 
z huty „Kośćiuszko”* oraz wybitnego 
przodownika pracy, jednego z inicja- 
torów Lipcowego czynu pokoju ma- 
szynisty Józefą Forrtitera z paro- 


wozowni PKP w Tarnowskich Gó- 
rach. [ 
W czasie obrad delegacje gómi- 


ków, hutników i kolejarzy zamejldowa 
ły konferencji o wykonaniu szeregu 


zobowiązań produkcyjnych dla nez- 
czenia obrad. 
Podsumowania dyskusji dokonał 


przewodniczący KC PZPR tow. Bole- 
sław Bierut (tekst pęzemówienia po- 
dajemy osobno). W końcu obrad do- 
konano wyboru nowych władz Komi- 
tetu oraz uchwalono rezolucję, usta- 
lająca wytyczne prac Komitetu na 
najbliższy okres. 


Zwycięski marsz na południe! 


Koreańskie wojska ludowe kontynuują pościg 20. przeciwnikiem 


PEKIN (РАР). — Ogłoszony w 
Phenjan komunikat kwatery głów 
nej koreańskiej Armii ludowej 


stwierdza, że wszystkie [orr 
mi północno-koreańskiej 
się w dalszym ciągu na południe. 
Oddziaty Armii Ludowej przerwały 
obronę Amerykanów w południowej 


aneje ar 
posuwają 


części prowincji Czwungczung. W 
czasie ostatnich walk, które zakoń= 


czyłv się zajęciem dwóch miast 90- 
wiatowych tej prowincji Czinczun 
i Czonan zginęło lub dostało się do 
niewoli 600 żołnierzy marionetkq- 
wej armii południowo=koreańskiej 
oraz 860 żołnierzy amerykańskich 
2 samolotów amerykańskich: w 
tym dwa samoloty B-29 zostały strą 
сопе przez lotnictwo północno-kore 
ańskie. Dwaj lotnicy amerykańscy 
zostali wzięci do niewoli. Qskrzy- 
dłony batalion amerykański uciekł 
w najwyższej panice, pozostawiając 
prawie całe swe uzbrojenie. 
* * 


45 


і 


“ 
NOWY JORK (PAP) — Ogłoszony 
w Tokio komunikat kwatery głów- 
nej generała Mac Arthura podaie 


(ynuują swą ofensywę. Na głównym 


froncie wzdłuż szosy biegnącej od S€ | пеј 


шо do Taidżon dywizja północno- 
koreańska atakuje pozycje amery* 
kańskie na północ od Czocziwon w 
odległości 30 km od Taidżonu. Ko- 
munikat przyznaje dalej. że druga 
dywizja północnoskoreańska walezy 
na przedpolach miasta Czinczon, po 
łożonego w odległości 25km па 
wschód od Czonan. Na północny za 
chód od Umsong-15 dywizja półno- 
cno-koręeańska posunęła się znacznie 
зарга 
W okręgu Czonan-Czocziwon for- 
macja armii  półńocno=koreańskiej 
— jak stwierdza komunikat kwate- 
ry Mac Arthura dokonuje ma- 
newru oskrzydłajacego. 
* a 


= 

LONDYN (РАР). — Agencja Reu 
tera donosi 2 Tokio, że oddziały pan 
cerne i piechota  północno-koreań- 
ska odcięły drugi batalion amery- 
kański, złożony tysiąca żołnierzy 
oraz kilku czołgów amerykańskich, 
które po raz pierwszy zostały rzuco 


7, 


że wojska północno-koreańskie kon | ne do akcji. 


Rekordowe osiagniecia 


KATOWICE (PAP). W ramach 20: 
bowiązań dla uczczenia Święta Od- 
rodzenia, w których robotnicy huty 
„Pokój“ postanowili zwiększyć swą 
wydajność 1 osiągnąć szczytową 
dzienna produkcję, uzyskano w dniu 
8 bm. wspaniałe wyniki produkeyj- 
ne. 
20-030bowa brygada walcowników 
mistrzem Augustynem Majnusem 
na czele, uzyskała rekordowe osiąg= 
Шесіе wytwarzając w ciągu jednej 
zmiany 454 tony wyrobów. 

O wspaniałym osiągnieciu produk 


2; 


robotników huty „Pokój* 
realizujących Czyn Lipcowy 


cyjnym melduje również mistrz szyb 
kich wytopów huty „Pokój* Karo 
Waduła. Waduła, pracując razem z 
wytapiaczami Józefem Pawlikiem 

Jerzym Bartoniem oraz ładowaczem 
Ewaldem Kaczmarczykiem przepro- 
wadził wytop w rekordowym czasie 
3 godzin 10 min. Dotychczasowy пај 
krótszy wytop — wykonany również 
przez Wadułę z tego samego pieca | 
— w którym przeciętnie wytop pze | 


prowadza się w ciagu 5 do 6 go- 
dzin — wynosił 3 godz, 21 min. 


Reuter donosi również o ożywie* 


działalności partyzantów па 
wschodnim wybrzeżu Korei Połud- 


niowej na południe od Uczin. 


Ambasador RP w Paryżu 


J. Putrament 


wraca do kraju 
WARSZAWA: (PAP). Prezy- 
dent R. P. odwołał ze stanowiska 
ambasadora R. P, w Paryżu amba- 
sadora — Jerzego Putramenta, 
Ambasądor 'Putrament poświęci 
się pracy politycznej i literackiej, 


Międzynarodowa 
Federacja Kobiet 


solidaryzuje się 
z naroilem koreańskim 


GENEWA (PAP), Јак donoszą z Pa 
ryża, Międzynarodowa Dęmokratycz 
na Federacja Kobiet przyłącza się do 
apelu Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych w sprawie Świa- 
towego Tygodnia Solidarności z Маго 
dem Koreańskim, 


Komunikat 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju, komunikuje, że 
11 - 7= 1950 r. o godz. 17,00 w sali 
„Melodram“ (gmach ORZZ 
Traugutta 18) odbędzie się 


eatru 
al. 


Konferencja Wojewódzka przed- 
stawicieli dzielnicowych i powia. 
towych komitetów obrońców ро. 
koja, 


je. "4 W. 
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а 1 wytężona praca 


budujemy socjalizm w Polsce — utrwalamy pokój świata 
Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Tow. Prezydenta Bolesława Bieruta 
wygłoszone na II Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Katowicach 
(Podsumowanie dyskusji) 


(Dalszy ciąg że str. 1-ej) 
szczególnych zjednoczeń idzie po 
linii najmniejszego oporu, obciąża” 
jąc pracą dodatkową wszystkich ro 
botników górnictwa węglowego. 

Wojewódzka  organiżacja partyj- 
na godzi się z tą metodą — mimo 
swego krytycznego stosunku dó 
niej, Kopalniane organizacje partyj 
ne w zakładach, nie wykonujących 
planu, nie czują się odpowiedzialne 
za ten stan rzeczy. W ten sposób 
zła organizacja pracy w części kö- 
palń nabiera cech trwałości. Równo 
cześnie nadmierny wysiłek załóg, 
wykonujących oprócz własnych pla- 
nów niedobory planu ogólnego, рой 
waża prawidłową organiżacje pracy 
w całymm przemyśle. Ogólne wyniki 
produkcji zaciemniają obraz w posz 
czególnych odcinkach, demobilizują 
uwagę i prowadzą do wypaczeń na 
polu walki o właściwą  dyscypline 
pracy. 

Sa to objawy 1 skutki nie nowe 
Wskazżywała na nie uchwała Biura 
Organizacyjnego KC „O zadaniach 
organizacji partyjnej w przemyśle 
węgłowym”", polecona do zreferowa 
nia i przedyskutowania па nara= 
dach aktywu i zebraniąch wszyst= 
kich partyjnych organizacji Кораї= 
nianych. 

Od chwili podjęcia tej uchwały 
upłynęło 5 miesięcy, Trzeba stwier 
dzić, że poza referatem tow. Olszew 
skiego, który sprawom produkcyj- 
ńym poświęcił wiele uwagi, wytycz 
ne uchwały Biura Organizacyjnego 
nie znałązły dostatecznego odbicia 
w obradach konferencji. Czy organi 
zacje kopalniane nie przyswoiły so 
bie ich należycie, czy też przeszły 
nad nimi do porządku dziennegó? 
Prawdopodobnie zachodzi tu pódo- 
Блу wypadek, o jakim wspominała 
tow. Pawlakowa, gdy ważne uchwa 
ły instancji partyjnych uiegają ry- 
chłemu zapomnieniu jeśli się nie 
kontroluje ich wykonania, 

Przeczytałem ponownie tę uchwa 
łe i sądzę. że jest ona całkowicie 
aktualna. Zasługuje — moim zda- 
piem — na to, aby zapoznały się 7 
nią jeszcze raz, ale już z największą 
wnikliwością — wszystkie partyjne 
komitety województwa i organiza- 
cje kopalniane, 

Tow. Olszewski w swoim refera- 
cie postawił jasno zadania órganmiza 
cii kopalnianych w dziedzinie zabēz 
pieczeniu prawidłowej orzanizacji 
pracy przemysłu węglowego. Są one 
całkowicie zgodne z wytycznymi 
uchwały Biura Organizacyjnego, o 
których mowa. 

Uchwała ta stawia, między inny= 
mi, zarzut orgamizaciom partyjnym, 
że „nie analizują konkretnych 74- 
gadnień produkcyjnych i nie biją 
sie planowo i systematycznie o usu 
nam ear REY ve amme Samiii o пне IŚ A © WOT ж 


W setną rocznicę urodzin 


Iwana Wazowa 


MOSKWA (PAP). 10 b. m. ming- 
ła setna rocznica urodzin wielkiego 
klasyka literatury bułgarskiej — Iwa 
na Wazowa. 


Posiedzemie 


Klubu Radnych PZPR 


Wydział Adminisiracyjno = 
morżądowy KŁ PZPR za- 
ch Towa- 
13 lipe roku о godzinie 
17-ej odbęd zie się posiedze- 
nie Klubu Radnych PZPR, 
ў а korńferencyjnej KŁ 
ено 

Obecność wszystkich Тома- 
rzysży Radnych obowiąz 
kowa 


або А vay 
13 ipea 1950 т 


nięcie przeszkód, hamujących pra- 
widłową pracę kopalń”. 

Czy słuszny jest ten zarzut? Z 
przebiegu dyskusji, w której, nieste 
ty, nie dominowały konkretne zagad 
nienia produkcyjne i wnioski zmie 
rzające do usuniętia istniejących na 
dal przeszkód w prawidłowej pra- 
cy wielu kopalń, wynika — moim 
zdaniem — że zarzut jest nie tyłko 
słuszny, ale w dalszym ciągu wyso- 
се aktualny. Naczelnym przecież 
zadaniem każdej organizacji partyj 
nej w kopalni, hucie czy fabryce, w 
każdym zakładzie pracy winna być 
walka „O WYKRYWANIE I PEŁ- 
NE WYKORZYSTANIE REZERW I 


MOŻLIWOŚCI PRODUKCYJ- 
NYCH”, walka ze wszystkim, co na 
rusza lub harmuje prawidłowe pro- 
cesy produkcji, co utrudnia równo- 
mierne, systematyczne, codzienne 
wykonanie planu. 


Nikt nie kwestionuje doniosłych 
osiągnięć polskiego górnictwa wę- 
glowego i było by wysoce niespra- 
wiediwym i błednym niedocenianie 
tych osiagnięć. S% one przecież wy 
razem niezwykłego poświęcenia, od 
dania, wzruszającej wprost i budzą 
cej najwyższy szacunek i uznanie 


ofiarności naszej braci górniczej, 
tej przoduiącej armii pracy, którą 
szczyci się nasz naród. Ale wła- 


śnie dlatego obowiązkiem naszym 
jest troszczyć się o to, aby ta ofiar- 
ma prats górnicza przynosiła naro- 
dowi pełny swój plon, aby jej wy- 
niki nie były pomniejszane przez złą 
organizację pracy hib ociąganie się 
maruderów, przez naruszanie ngól- 
nej dyscypliny pracy ze strony zaco 
fanych grup robotniczych, które nie 
chea kroczyć we wspólnym ze 
wszystkimi szercgn. 

Jakie przeszkody hamują prawidło 
wą pracę naszych kopalń i zakła- 
dów produkcyjnych? Hamuje ją wa 
dliwa organizacja procesu prdduk- 
cji w samym zakładzie: Tow. Dwo 
raczek z kopalni im. Stalina przy- 
taczał niektóre przykłady złego za- 
opatrzenia kopalń, jak ńp. nieodpo 
wiednie taśmy gumowe do pance- 
rzy lub braki w sprzęcie elektro- 
technicznym, co oczywiście utrudnia 
proces produkcji, ale co prze- 
'cież łatwo usunąć, nawet przy odro- 
binie inicjatywy że strony zarówno 
dyrekcji, jak i rady zakładowej, Dzi 
wne jest raczej, że organizacja par 
tyjna kopalni nie umie przezwycię 
żyć hawet tak stosunkowo niewiel 
kich trudności. Foważniej przedsta 
wią się natomiast taka sprawa, o któ 
rej również mówił tow. Dworaczek, 
jak nieodpowiedni skład załogi, sta 


wiańie na odpowiedzialnych òd- 
Ginkach pracy nieodpowiednich 
ludzi, dysproporcia między licze 


ра pracowników na dole i na pô- 
wierzchni, chaotyczne rozmieszcze- 
nie wyrobisk, co pówoduje zwięk= 
szenie trudności transportowych i 
konieczność dodatkowej liczby ludzi 
do ich obsługi, wreszcie szereg in- 
nych błędów w organizacji pracy 
załogi. 

Ale przecież i te trudności są do 
nstunięcia, jeżeli je organizacja раг 
tyjna widzi, jeżeli sygnalizuje о nich 
właściwym ogniwom administracji, 
wreszcie — jeżeli walczy 6 ich usu- 
mięcie. Z trudnościami i niedociąg- 
nięciami trzeba walczyć — oto o 
czym powinna pamiętać zawsze i 
wszędzie każda organizacja partyj- 
па. 

Walczyć trzeba z nieudolnością Їп 
dzi niedostatecznie doświadczonych. 
Środkiem w walce jest w tym wy- 
padku rada, zorganizowanie fachu 
wej pomocy, wreszcie krytyka, gdy 
nieudolńość jest wynikiem nie tyle 
braku doświadczenia, co słabego po 
| czucia odpowiedzialności. Jeśli 1 kry 
|tyka nie pomaga, trzeba wyciąrnąć 
Гуни organizacyjne. Walczyć і 
ostro trzeba walczyć z lenistwem, 


łazikowaniem,  bumelanctwem, 


z | mieszczańską, wnoszącą rozkład w 


wszelkiego rodzaju anarchią drobno | organizację pracy produkcyjnej. 
Rewolucyjne znaczenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 


Klasie robotniczej obca była zaw 
sze anarchia, ponieważ klasa robot 
nicza ma w sobie wrodzone poczu* 
cie organizacji, do której przyucza 
ją zarówno sam proces produkcji, 
jak i tradycja walki klasowej. КІЗ 
sa гобоќпісха z najwyższą niechęcią 
odnosi się tym bardziej dziś do піс- 
pontów, łazików, bnmelantów, nie- 
robów, ponieważ ma ona w sobie nie 
tylko wrodzone poczucie klasowej 
dyscypliny organizacyjnej, ale i świa 
doemość, że nowy i sprawiedliwy a- 
strój społeczny można urzeczywist- 
nić tylko przez wytężoną. ofiarną 
planową pracę. M 

Klasie robotniczej nie trudńo 
jest dziś uświadomić sobie przeło- 
mowe, rewolucyjne znaczenie sócja 
listycznej dyscypliny pracy, która 
jest przeciwieństwem burżuazyjnych 
stosunków społecznych „Kto nie 
pracuje — ten nie је“ — taka jest 
socjałistyczna, prałetariacka zasada 
stosunków społecznych. 

Kapitalistyczne stosunki społeczae 
cechuje anarchia. wśród wyzyskiwu 
czy i przymus w stosunku do klas 
wyzyskiwanych. W społeczeństwie 
zocjalistycznym dyscyplina pracy 
jest formą organizacji i świadome- 
go współudziału ludzi w procesie 
wytwarzania dóbr, których jedynym 
gospodarzem jest sam lud pracują 
cy. Kto narusza dziś dyscyplinę pra 
cy? Wałkoń, bumelant. który chain 
by otrzymać od społeczeństwa możli 
wie najwiecej, dać zaś społeczeń- 
stwu możliwie najmniej, albo też 
świadomy wróg władzy ludowej 


Psychika tych darmozjadów, to psy 

ehika tych, których zatruła ideofo- 
gia kapitalistyczna, ideologia łatwe 
go życia і wyzysku cudzej pracy. 
Walka z tą ideologią — to właśnie 
jeden z podstawowych przejawów 
walki klasowej, która się dziś jesz- 
€ze toczy i toczyć się musi dopóki 
istnieją spekułanci, wyzyskiwacze 1 
wrogowie ludn pracującego. 

Z tymi, którzy usiłują łamać so- 
cjalistyczną dyscyplinę pracy i w 
ten sposób dezorganizować społecz- 
ny proces produkcji, lub teź podwa 
żać i esłahiać ogólny plon pracy lu- 
du pracujacego — należy walczyć. 
jak sie walczy ze szkodnikami i pa 
sożytami, 

Jeśli ich postępowanie wynika z 
zacofania lub nieświadomości — 
trzeba ich przekonywać, jeśli ze złej 
wofi — trzeba piętnować i karać. 

Czy wielu jest takich, którzy pod 
ważają u nas sócjalistyczną dyscy+ 
Pine pracy? Cyfry statystyki mó- 
wią, że jest ieh niewielu, niemniej 
kzkoda, jaką wyrządzają naszej gdo- 
spodayce, jest bardzo wielka: W ro- 
ku 1949 wśród robotników fizycz- 
nych w kopalniach węgla przypa- 
dało przeciętnie na każdy tysiąc го- 
botników 30 takich, których nieobec 
ność w pracy była nieusprawiedli- 
wiona. Jeżeli jednak przeliczymy 
ten stosunek na ogólną liczbę robot 
ników przemysłu weglowego, to o- 
trzymamy około sześciu tysięcy tra 
сопусһ codziennie robotnikodnió- 
wek, co wystarcza już do załania 
nia ogólnego planu produkcji. 


Walka z łazikami i nierobami 
musi być bezwzględna i powszechna 


W rzeczywistości jednak szkody |sy 1 jej społeczne znaczenie nie z0- 


wyrządzone przez wałkoniów 1 би 
melantów są znacznie większe, gdyż 
wpływają oni dezorganizująco na 
przebieg pracy również wówczas, 
gdy są formalnie obecni. 


Diatego też йо walki о socjalisty- 
czną dyscyplinę pracy musi być 
wciągnięty cały ogół robotników. 
którzy swą postawą i wpływem pò- 
trafią przeciwstawić słę rozklado- 
wemu wpływowi wałkoniów i nie- 
rohów na społeczne praucesy produk 
cji i organizacji pracy. 

"Czy organizacje partyjne і тпазо-! 
we organizacje społeczne mobilizu 
ją masy, pracujące do tej walki? Nie 
stety nie można powiedzieć, aby czy 
niły to — przynajmniej, by czyni- 
ły to w stopniu dostatecznym. 

Rady zakładowe, grupy związko= 
we bardzo słabo interesują się tym 
zagadnieniem. Ustawa o soejalisty- 
cznej dyscyplinie pracy, jej przepi- 


stały w sposób powszechny, jasny 
| zrozumiały przedstawione masom 
pracniącym. 

A przecież był to elementarny 0- 
bowiązek zarówno organizacji zawo 
dowych, jak partyjnych. Wałkonie 
i bumelanci zrywają plany, obniża 
jąc przez to wprost i bezpośrednio 
zarobki robotników w tych kopal- 
niach, gdzie plany nie są wykonywa 
ne. 

Łamanie dyscypliny jest również 
jedną z przyczyn, obniżających wy- 
dajność pracy. Walka z tymi obja 
wami, walka o socjalistyczną dyscy 
plinę pracy musi wige być powsze- 
chna, masowa, zdecydowana. ` 

O niedostatecznym zrozumieniu 
wagi 1 znaczenia tej walki mówia 
również fakty wypaczeń przy stoso 
waniu przepisów 6 dyscyplinie pra 
cy przeż niektóre ogniwa admini- 
stracji kopalnianej, które dotknięte 
są bezdusznym biurokratyzmem, 


Musimy wytępić burżuazyjne tradycje 
nacjonalisłyczne 


Bardzo ważnym problemem, któ- 
ry znalazł słuszną i właściwą ocenę 
zarówno w referacie tow. Olszew= 
skiego, jak w dyskusji, jest sprawa 
antagonizmów dzielnicowych, prze- 
jawiających się jeszcze tu, ną Ślą- 
sku i w niektórych dzielnicach kra- 
ju ha Ziemiach Odzyskanych. Jest 
jasne, że wszelkie przejawy miechę 
ci czy antagonizmów. dzielnicowych 
sa sprzeczne z linią naszej Partii, 
Sa one pozostałością burżuazyjnych 
waądycji nacjonalistycznych i јако 
takie powinny być wykorzenione i 
zwalczane. Niedopuszczalnym wypa 
czeniem polityki i ideologii naszej 
Partii oraz polityki władzy ludowej 


byłaby jakakolwiek tólerancja-w sto 
sunku do osób, które niechętnie czy 
nieprzyjaźnie odnoszą się do ludno 
ści autochtonicznej Śląska, Opola 
lub Pomorza. Łudność ta przetrwa 
ła na tej ziemi od wieków, zacho- 
wując mimo wielowiekowego naci- 
sku polityki germanizacyjnej swą 
polską mowę śląską czy kaszubską, 
swoje prastare stroje, tradycje 1 
zwyczaje ludowe, 

Tylko zaślepieni nacjonaliści bur 
żuszyjni, wrogowie ludu pracujące- 
Бо, usiłuja podszczuwać poszczegó! 
пе warstwy ludowe przeciwko во- 
bie i podsycają nastroje odrębno- 
ści i niechęci dzielnicowych, aby w 


PRAGA (PAP) — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Czechosłowacji 
przesłało ambasadzie amerykańskiej 
w Pradze dwie noty, z których pierw 
sza protestuje przeciwko zrzutom 
stonki ziemniaczanej na terytorium 
Czechosłowacji, druga zaś — prze.iw 
ko coraz częstszym faktom narusza 
nia granicy czechosłowackiej przez 
samoloty amerykańskie. 

Pierwsza nota stwierdza, że w сів 
gu ostatnich kilku dni zachodnie i po 
łudniowo - zachodnie okręgi republi- 
ki, graniczące я amerykańską strefą 
okupacji Niemiec zostały jednocze- 
śnie zaatakowane przez stonkę ziem- 
niaczańą. Stonka ziemniaczana роја 
wila się przy tym w okolicach, w 
których nie ma naturalnych warun- 
ków dla jej istnienia. Tak np. w 
okręgu Karlovych Varów, szkodnik 
pojawił się masowo w pobliżu dróg, 
a zwłaszcza szos, a w Bokolowo ná- 
wet na ulicach miasta, W okolicach 


Ceske Budejovice stonkę znaleziono 


Piraci powiećrzmi USA 


| naruszając granicę czechosłowacką 


dokonuja zrzutów 


Dwie noty rządu 


na 'achach domów, а we wsi Hranice 
w połamanych flaszkach, w których 
stonka została przywieziana. W wie- 
lu innych miejscach znaleziono mas 
łe pudełka pełne stonki. 


Przytoczone wyżej fakty — vłosi 
dalej notą: czechosłowacka — dowo- 
dzą niezbicie, Że obecne pojawienie 
się stonki ziemniaczanej w Czechosła 
wacji nie mogła nastąpić i nie nasią 
piło w drodze naturalnej, lecz że ten 
niebezpieczny szkodnik został celowo 
przewieziony do Czechosłowacji. 


Rząd Republiki Czechosłowackiej 
stwierdza w zakończeniu nota — 
protestuje jak najostrzę| przeciwko 


celowemu przewiezieniu stonki ziem- 
niaczańej z amerykafiskiej strefy ока 
pacji Niemiec do Czechosłowacji. 
W związku z tym wrogim aktem 
rząd czechosłowacki uważa za konie- 
czne stwierdzić, iż jest to typowy 
akt sabotażu, który ma na celu, w 
myśl zamiarów jego autorów. zazro- 
zić zaopatrzeniu ludności czechosło- 
wackiej, utrudnić jej pokojowe уун} 
ki w: dziedzinie gospodarczej odbudo- 
wy kraju i osłabić jego zasoby eko- 
потістпе. 

Druga nota rządu czechosłowackie 
go protestuje {ак  najenergiczniej 
przeciwko pogwałceniu przez amery- 
kańskie samoloty wojskowe teryto- 


stonki ziemniaczanej 
ČER do rządu USA 


rium Czechosłowacji w kilku рип. 
ktach granicy czechośłowacko-bawar 
skiej. 


Komunikatżniwny 


WARSZAWA (РАР). = W dniu 11 
bm. we wschodniej części kraju 
przewiduje się stopniowy wzrost za 
chmurzenia ze skłonnością do burz 
Na pozostałym obszarze przejaśnie- 
піз. Najwyższa temperaturą w cig- 
gu dnia może osiągnąć 28 stopni 

W dniu 12 bm. będzie dość po- 
godnie z możliwym wzrostem za- 
chmurzenia w północno-zachodniej 
cześci kraju. Skłonnnść do burz. 


ten sposób wypaczać walkę klaso- 
wą. { 
Władza ludowa traktuje ludność 
pracnjącą we wszystkich dzielnicach 
naszego kraju jako swych całkowi- 
cie równoprawnych obywateli, Ena 
czej być nie тоїе i nie powinno. 
Propagowanie nastrojów  odręb- 
ności i niechęci dzielnicowych mu- 


si być przez całą naszą Partię zwal 


czane i piętnowane, jako przejaw 
przesądów i tradycji reakcyjnych. 
Musimy stanowczo i zdecydowanie 
tepić przejawy niechętnego czy wro 
giego stosunku do Ślązaków. Ka- 
szubów czy Mazurów w tych ogni- 
wach administracyjnych czy innych, 
w których tegó rodzaju stosunek 
mógłby się jeszcze w jakiejkolwiek 
formie ujawniać. 


Takiej postawie powinna oczywi- 
ście odpowiadać codzienna i prak- 
tyczna polityka organizacji partyje 
nych, zwłaszcza na odcinku kadr, to 
znaczy na odcinku wychowywania, 
doboru, szkolemia і rozmieszczenia 
aktywistów i pracowników aparatu 
partyjnego, państwowego i społecz 
nego. - 4 

Całkowicie słuszne są wypowia- 
dane w czasie obrad poglądy о ko- 
nieczności w i naprawic- 
mie wszelkich wypaczeń z pierwsze- 
59 okresu nieuregujowanyeh je- 
szcze stosunków powojennych wo- 
beć autochtonicznej ludności ślą- 
skiej, które wyrażały się w pomija- 
niu tej ludności i traktowaniu jej 
w sposób lekceważący 1 sprzeczny 
z polityką i ideologią naszej Partii 


Wciągnąć jak najszersze masy 
pracujące do wielkiej, twórczej pracy 


Należy wzmóc pracę pólityćzną, 
kulturalną, oświatowa i organizacyj 
ną wśród tej części ludności auto- 
chtonicznej, która nie była dotych- 
czas wciagńikta w krag tej pracy, 
lub {е2 ulega wpływom reakcyjnym. 
Wciągnąć jak najszerzej masy pra- 
cujące Śląska do wielkiej twórczej 
pracy, którą podjął i prowadzi nie- 
zmórdowanie cały poski lud pracu- 


jący. pod kierownietwem naszej Раг 


_——|||||--—--.- 


PROCE mni ЗС НМА ИЧЕ A ZAC ИШЕН 


tii — оо nasze zadanie, 

Wreszcie pragnałbyrń jeszcze po- 
ruszyć podstawowe zadanie organi- 
zacyjne. jakim winna stać się praca 
пай uaktywnieniem zarówno nar 
szych organizacji, jak i szeregów 
partyjnych. 

O zadaniu tym mówiło się dość du 
Żo па tej konferencji. ponieważ jest 
to zadanie rozległe. Mówiło się o ko 
nieczności uaktywnienia pracy na- 
szych organizacji partyjnych wśród 
młodzieży i kobiet, о konieczności 
większej opieki nad ZMP i związ- 
kami zawodowymi, jak również nad 
innymi orgunizacjami masowymi, 
Mówiło sie о konieczności wzmoc= 
nienia pracy organizacyjnej wśród 
chłopów małorotnych i średniorol- 
nych, która to praca jest w woje- 
wództwie katowickim jawnie niedo- 
stateczna. 

Cóż jednak jest podstawowym wa 
runkiem dalszego pomyślnego roz- 
woju orgańizacji partyjnej? 

Podstawowym warunkiem jest ta- 
ka przebudowa metod pracy organi- 
zacyjnej, aby każdy ezłonck Partii 
mógł! wypełniać określone, powierzo= 
ne mu przez Partię zadamie. Mamy 
w naszych organizacjach partyjnych 
sporą liczbę ludzi słabo z Partią po- 
wiązanych, -ponieważ  organizącja 
partyjna nie oddziaływuje na nich, 
nie zna bliżej ich życia i nie stawia 
im żadnych wymagań. Jest to zły 
system pracy, Z kolef bówiem (асу 
luźnie żwiązani ze swą organizacją 
członkowie Partii nie oddziaływują 
również na swoje środowisko, W 
którym żyją i pracują. Jeśh takich 
członków Partii jest dużo, ich bier- 
ność może pizemieść się stopniowo 
па samą podstawową organizację 
partyjną. W każdym razie niebezpie 
czeństwo takie istnieje w tych or- 
ganizacjach partyjnych, które ogra- 
niczają swą działalność do sżczupie- 
go stosunkowo aktywu, nie kontro= 
luja pracy pozostałych szeregowych 
członków Partii, nie wymagają 
nich żadnych sprawozdań 2 ich dzia 
łalności polityczno = społecznej. 


Czym wytłumaczyć пр. że піе- 
które podstawowe orgamizacje par- 
tyjne w poważnych nawet zakła- 
dach pracy w ciągu dłuższego okre- 
su czasu nie zwiększają liczby 
swych członków? Zjawisko takie za 
chodzi właśnie w wielu podstawo- 
wych organizacjach partyjnych wo- 
iewództwa katowickiego. Komitety 
partyjne powinny się tym objawem 
błżej zainteresować 1 wyjaśnić je- 
go przyczyny. Niewątpliwie jednak 
jedną z przyczyn musi tu być zbyt 
słabe powiązanie członków Partii z 
bezpartyinymi robotnikami, czy chło 
pami, którzy obserwując bierność 
członków Partii nie ubiegają się o 
wstąpienie do Partii, choć wielu z 
nich uczestniczy we współzawodni= 
ctwie pracy lub pracuje aktywnie 
w organizacjach społecznych. Nie 
może pracować dobrze organizacja 
partyjna. która słabo interesuje się 
swymi członkami, nie wyznacza im 
żadnych zadań, nie sprawdza ich 
wykonania. 

Stan organizacyjny wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, brak napływu 
kandydatów do wielu podstawawych 
organizacji partyjnych, wskazu- 
je na konieczność poważnego prze- 
łomu w metodach pracy. w meto- 
dach powiązania aktywu parfyjne- 
go z szeregowymi członkami Partii, 
metodach uaktywnienia  najszer- 
szych mas partyjnych w kierunku 
wzinocnienia ich łączności z klasą 
robotniczą, z masami małorolnego i 
średniorolnego chłopstwa. z inteli- 
gencją pracującą, 

W niektórych wypowiedziach u- 
jawnił się niewłaściwy stosunek do 
kierowniczej kadry inteligencji 
technicznej,  Czujność rewolucyjna 
nie ma nic wspólnego m traktowa- 
niem w ogóle specjalistów jako wy- 
razicieli obcej klasowó ideologii. Te- 
go rodzaju postawa nie ma też nie 
wspólnego z polityką i stosunkiem 
naszej Partii do inteligencji pracu- 
јас. 1 do kierowniczej kadry inte- 
ligencji technicznej, Większa część 
tej kadry zajmuje wiele odpowie- 
dzialnych stanowisk w naszym prze 
myśle socjalistycznym, wypełniając 
swe zadania w wię ci wypad- 
ków nader owocnie. Najbardziej 
przodująca część tej inteligencji Kro 
czy uczciwie i z najgłębszym prze- 
konaniem w naszych szeregach раг- 
tyjmych wraz z całą klasą robotni- 
ста, pod sztamdarami walki o socja- 
lizm. Trzeba jeszcze mocniej zwią- 
zać najcenniejszą część inteligencji 


| technicznej z naszą Partią, 


Pracować będziemy szybciej 
i ofiarniej — dla szczęścia naszego narodu 
i całego świała 


Towarzysze! 

Wojewódzka konferencja partyjna 
w swych obradach, wypowiedziach 
i uczuciach dała wyraz najpiękniej< 
szym wysiłkom i dążeniom bohater+ 
skiego proletariatu śląsko - dąbrow 
skiego zagłębia węglowego. Woje- 
wódżka konferencja partyjna wy- 
tknęła przed swymi organizacjami 
partyjnymi szereg doniosłych zadań, 
które realizować będzie, podnosząc 
coraz wyżej świadomość mas pracn- 
jących, mobilizujące je do dalszej 
walki i do coraz wspanialszych 
ostągnieć, Kładąc coraz moeniejsze 
podwaliny pod budowany przez nas 
gmach naszej socjalistycznej ojczyz- 
пу, polska klasa robotnicza krzepić 
bedzie w swych sercach najgłębszą 
więź solidarności międzynarodowej 
zę wszystkimi postępowymi siłami 
świąta, walczącymi o wolność i spra 
wiedliwość, Z najgłębszym odda- 
niem ё gorącą wiarą zwracaliśmy w 
trakcie naszych obrad swe uczucia 
ku wielkiemu wodzowi narodów 
Związku Radzieckiego, јако temn, 
który toruje drogę najszlachetniej- 
szym dążeniom i myślom ludzkim, 
który przewodzi ludem pracującym 
całega światła w walce o pokój i 50- 
cjalizm. 

Nasze obrady nad dalszym  roz- 
kwitem sił naszego kraju odbywaja 
się w chwili, gdy dzielny naród КО- 
reański daje zwycieski odpór impe+ 


ME а e с чу түт 


rialistycznym napastnikom, którzy 
usiłują narzucić narodom Dalekiego 
Wschodu nową tyranię i niewolę. 

Ale awanturnicze dążenia tych. 
którzy sądzą, że siejąc mord i zni- 
szczenia potrafią wstrzymać walkę 
narodowo - wyzwołeńczą ludów 
Azji. muszą obrócić się w niwecz. 
Żadna bowiem siłą przemocy nie po. 
doła już wstrzymać  rozpędowego 
koła walki wyzwoleńczej. Zmienił 
się już f zmieniać będzie coraz szyb. 
ciej układ sił świata na korzyść po- 
koja i wolności. 

Awanturnictwo imperializmu pro- 
wadzi nienchronnie do jego klęsk, 
obnaża on bowiem w ten sposób swą 
niemoc i swój upadek. Wyrażając 
bihaterskiemu narodowi Korei na- 
sze gorące pozdrowienia, przyłącza- 
my się de protestu setek milionów 
luda, którzy potępiają napaść impe- 
rialistyczną, 

Towarzysze! 

Budować będziemy jeszcze oflar. 
niej, jeszcze szybciej, jeszcze moc. 
miej, niż dotąd. fundamenty восја- 
lizmu w Polsce Tmdowef. Wierzymy 
bowiem niezłomnie, że budujemy 
dobrobyt i szczęście mas pracują» 
cych, Nasza praca i nasza budowa 
jest równocześnie trwałym i nieza- 
wodnym wkładem w potężne dzieło 
wolności 1 pokoju świata, któremu 
przewodzi wielki chorąży pokoju — 
Towarzysz STALIN, 
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Robotnice radzieckie walczą o pokój 


-codzienną pracą wzmagając potęgę swej Socjalistycznej Ojczyzny 


Rozmowa z tow. Wierą Dogadażewą, członkiem Komitetu Administracyjnego 


Międzynarodowego 


Zrzeszenia Zw. Zaw. 


озу. Wiera Andrejewna Dogadajewa, członek Komitetu Admini- 
stracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodo- 


wych Pracowników Przemysłu Włókienniczego 


i Odzieżowego, — 


jest generalnym sekretarzem Zarządu Głównego Zw. Zaw, Prac. 


Przem, Odzieżowego Z, 8. R. R, 


mistą i ma ukończone specjalne studia я dyiedziny 


wej, 


Z zawodu jest inżynierem - скопо- 


pracy zwiątko- 


Korzystając z przerwy w obradach zwracamy się do tow, Doga- 


dajewej z prośbą o krótką rozmowę, Delegatka 


radziecka chętnie 


йе na fo zgadza i opowisda nam о pracy oraz życiu radzieckich 


włókniarzy i odzieżoweów, 


rzedę wszystkim — mówi 

„39 tow. Dogąadajewa — chcę 

przekazać łódzkiej klasie robotniczej 

serdeczne pozdrowienia od radziec- 

kich włókniarzy i odzieżowców. Ży- 

czymy Wam dalszych sukcesów przy 
realizowaniu Plann 6 letniego, 

Jednym z najważniejszych zagad 
nień, którym żyją obecnie, nasi włók 
miarze i odzieżowcy, jest sprawą wy 
pełnienia zamierzeń ostatniego roku 
Pianu Pięcioletniego, Toteż we 
wszystkich radzieckich fabrykach ro 
botnicy podejmują nowe socjalistycz 
ne zobowiązania wykonania przedter 
minowo planów produkcyjnych. Or- 
ganizacje «wiązkowe w zakładach 
pracy otaczają troskliwą opieką 
tych, którzy podejmują zobowiąza- 
nia, pomagają im w dottzymaniu 
tych zobowiązań i podsumowują wy 
niki, Dla organizacji związkowych 
sprawy te są obecnie czołowym 28+ 
daniem, * 

Ostatnie zobowiązania robotników 
podejmowane są masowo į z niezwy 
kiym entuzjazmem, bowiem łączo- 
пе 33 z akcją podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego, z ruchem obrony 
pokoju. Robotnicy radzieccy. podpi= 
sując Apel Sztokholmski, manófestu= 
jąc wole pokoju, potępiając imperia 
listycznych agresorów, równocześnie 
składają nowe zobowiązania produk 
cyjne, Włókniarki radzieckie dobrze 
rozumieją, że walka о pokój związa. 


na jest z urzeczywistnieniem planów 
gospodarczych, które przyczyniają 
się do wzmocnienia potęgi obozu po- 
koju," 
— Opowiedzcie nam, towar 
rzyszko, о radzieckich kobietach, 
о włókniarkach i robotnicach fa 
bryk odziężowych. 
obotnice naszych fabryk 
73 włókienniczych i odzieżo- 
wych są bardzo aktywne, Wiele spo- 
śród nich osiąga zaszezytne tytuly 
przodownie pracy i racjonalizatorek, 
zdobywając wysokie odznaczenia pań 
stwowe. 

W przemyśle włókienniczym 18: ty 
sięcy kobiet zajmuje kierownicze sta 
nowiska, — Są one dyrektorami fa- 
bryk, dnżynierami, kierownikami. 
oddziałów i t. p. 19 włókniarek po- 
zyskało sobie tak wielkie zaufanie 
narodu, że zostały wybrane dą Ba- 
dy Najwyższej Związku Radzieckie= 
go. 

Ogólnie znana jest w kraju maj 
ster jędnej g fabryk odzieżowych, 
Buchowierchowa, która zainicjowała 
nowy etap walki o jakość produkcji 
»dzieżowej, Wprowadziła ona mie- 
nowicie społeczną kontrole jakości, 
W każdym zespole wybierana jest 
jedna z robotnie, która podczas pro” 
dukcji sprawdza jej jakość, zatrzymu 
je towar т blędami, zwracające go do 
poprawienia. Na warsztacie rokotni= 
cy, przeprowadzającej z wyboru kon 


Śladem naszych korespondencji 


Po ukazaniu się korespondencji 
tow,  "Połenkiewicza, omawiającej 
sprawę przewlekłego remontu kom- 
premra Łódzkich Zakładów Guz. 
Galant, Przedsiębiorstwo Fiemanta- 
wa- Montażowe w Łodzi przesłało 
nam wyjaśnienie, Wynika z piego, 
że remont nie został wykonany w ter 
minie wskutek znacznych trudności 
przy uzyskaniu potrzebnych materia 
łów. Zaznaczono również, że obec- 
nię remont kompresora dobiega кой. 
ca, 

ATE, 
- Prawdziwość podanych przez tow. 
Chęcińskiego faktów w koresponden 
ей pt, „Nieplanowa gospodarka w 
budownictwie* potwierdziła dyrek- 
cia PPB, stwierdzając przy tym, że 
„iw sprawie tej wszczęte już zostało 
dochodzenie przez komisarza oszczęd 
nościowego oraz przez Wydeiał Kon- 
troli Zjędnoczenia, Winni niegbal- 
stwa i złego dysponowania trans- 
portem PPB zostaną przykładnie u- 

karani. 

NE 

Jak wytsnął ob, Robaszkiewicz 
z ZPW im, Barlickiego, CZPWeł, nie 
ogłasza wyników współzawodnictwa 
działów finansowo - księgowych, 

CZPWeł, w związku z tym wyjaś- 
піз, że ostateczną decyzię w spra- 
wie wyników współzawodnictwa po 
zostawiono GŁ Kom. Współzawodni 
ctwa przy Zarz, Głównym Zw. Zaw. 
Włókniarzy. Jednak pomimo kilka- 
krotnych interwencji Zarząd Głów- 
ny Zw, Zaw. Włókniarzy do tej po- 
ry nie puesta odnośnej, decyzji. 


W czerwcu ukazały się korespon- 
депе tow. Sobczyńskiego, oma- 
wiające w sposób: krytyczny stan 
higieny i bezpieczeństwa pracy w 
ZPB im. PF. Dzierżyńskiego, Refe- 
rent BHP tych zakładów w zasadzie 
р! yznaje słuszność uweagom kore- 


spondenta. Zaznacza jednak, że 
trudno było usunąć w krótkim eza- 
się wszystkie owe zaniedbania, рот 
A i pmed wojną i podczas oku 
pacji, 


W Planie G-leinim — czytamy w 
wyjaśnieniu — bezwzględnie pierw- 
szę miejsce przyznane będzie pra- 
cóm, związanym ce zmontowaniem 
reszty zabezpieczeń mechanicznych. 


trolę produkcji, widnieje chorągiew= 

ka z napisem: „Kontrola społeczna”. 

Wyniki tej społecznej kontroli 

jakości sa doskonałe, Pozwala 0- 

na bowiem na wykrycie braków 

i błędów jeszcze w tym czasie, 

gdy dadzą się naprawić, a nie po 

zakończeniu produkcji danego to 
waru, 

Fabryki, w których robotnice z% 
stosowały pomysł tow. Suchowierchę 
wej, dają obecnie produkcję najwyż= 
szej jakości, Tow. Suchowierchowa 
jest laureatką Nagrody Stalinow= 
skiej, 

Walka o oszczędność surowca pro 
wadzona jest obecnie wa wszystkich 
fabrykach radzieckich, Przykład dały 
tow. Lidia Konanienko — prządku — 
j Maria Roźnowa — tkaczka, 

Lidia Korabielnikowa =- krojczy= 
ш, praeująca w jednej z fabryk prze 
mysłu skórzanego, rzuciła w swoim 
czasie hasło pracowania przez jeden 
dzień w miesiącu na oszezgdzonym 
w ciągu miesiąca surowcu. Hasło to 
podjeli robotnicy radzieccy w wielu 
gałęziach przemysłu, 


Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego 


Obecnie również cały przemysł 
odzieżowy pracuje przez jeden 
dzień w miesiącu na zaoszcezędza 
nych surowcach. 


— My surowce bardzo cenimy — 
nazywamy je naszym złotem, Hasło 
oszczędzania surowca, tak obecnie 
rozpowszechnione w naszym kraju, 
określane jeśł jako „ekonomia zło” 
ta“, ` 

zakończeniu naszej rozmowy 

chciałabym podziękować łódz: 
kim robotnikom za serdeczne, goś- 
cinne przyjęcie, a szczególnie zało” 
dze Z. Р. O. „Wólczanka”, którą od 
wiedziliśmy ubiegłej soboty, Byłam 
hardzo wzruszona, rozmawiając z го 
botnicami .„Wólczanki*, howiem wi: 
dyialam zapał і entuzjazm z jakim 
pracują dla sprawy pokoju i Polski 
Ludowej. Widziałam, że kobiety pol 
skie z całą świadomością walczą 0 po 
00}, z pełną wiarą w swoje zwycię- 
stwo i dobrze rozumieją. że swoją co 
dzienną pracą przyczyniają się da 
wzmocnienia siły obozn pokoju, do 
budowania wspaniałej socjalistycz- 
nej przyszłości, —* 
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Мо wyścigi ze świnią 
„Ča hraj, to obyczaj* — почи przysłowie, | tak na przykład oby» 
czajeny studentów Związku Radzieckiego і wzorujących się па Zwiąsku 
Radziochim krajów demokracji ludowej, jest osiągać jak najlepsze wyr 
niki w nace, przysposabiać się do szczyłnych zadań, stojących przed іп» 
teligóncją naukowy., inteligencja pracującą, Natomiast w USA, Eh, шт 


akademicy mają zgoła inne zainteresowania, Wiadomo 
mniej utrzymuje urzędowa propaganda Stanów Zjednoczonych) 
szą” (amerykańska) „kultura*  abowiqzuje. 


(ак przynaje 
жир шу» 
Da czego obowiąsuja? Do 


wręcz niesammwehych rekordów, Мр, (pisaliśmy już a iym): kia dalej splu- 
nie. Ale nie tylko to, Wachlarz kulturalnych ambicji akademickiej młos 
dzieży ameryluńskiej, jest przecie o wiele szerszy, Byd ostami konkurs: 
мо więcej sożre, Konkretnie: student amerykańskiego uniwersytetu w 
Mirhigun, Puyl Вей, zobowiązał się „pod względem apetytu” prześcige 
nąć trzymiesięcmą świnię. Że niby — jak powiada — o wiele więcej 


od niej skonsumuje, 


Omawiując w swoim czasie międzyuczelniany konkurs akademicki w 
USA ра. „Kia dalej splunie?* — szwrucaliśmy uwagę, iż nie tyle tu ши 


pich uudentów amerykańskich należy potępiać, 


ilo ich wychownwców. 


Pych przede wszystkim z rządu USA. Nikt inny przecie, jenn panowie z 
Departameniu Stann inspirowali Schithu w jegn zupasach se świnią, Prze: 
cie całą ich działalność nie na czym innym, jeno właśnia na takich zapa 
sach polega, Że mianawicia mają ambicję więcej sośreć, niś świnia, A to 
nie zawsze na zdrowie wychądai, Dowód? Ano, choćby nstatnie wydarsenia 
na Korei, Zdawało by się, iś піс tuwiejszega, niż — świńskim obyczajem 


zryć roskwitujący ogród „kroju pogodnego poranku”, 


pośroć wzrastające 


w nim swobody demakratyczne, dążenin do wolności i sprawiedliwości 
społecznej.. A przecie — пів wyszło, Krótkn mówiqo: świnia pa ryju 


raz po raz dostaje i kwiczy, ġe 


„Niesprayciedliwość”, że „gwalt, że „ine 


teresy ONZ zagrożone*„ A pn prostu chodzi o to, 40 się nie udała zas 
źreć tegn, na сп się miała niezdrowy, świński apetyt 


Е. TAM 


ZAŁOGA ZPB im. SZYMAŃSKIEGO 


przełamuje trudności 
Dobra organizacja pracy - źródlem sukcesów 


Tkalnie ZPR im, Szymańskiego 
nie wykonała planu w I kwartale 
roku bieżącego, 


Pamiętam, jak to wiedy towarzy 
sze 7 „Biedemnastki Bawełnianej* 
podawali na swe usprawiedliwienie 
że winne tu są zmiany temperatur 
ry, brak aparatów nawilżających 
орат różne piolki, rozsiewane przez 
tkaczy między sobą, że nie pracują 
na akord, a tylko na dniówkę W 
rzeczywistości zaś powodem niepo- 
wodzeń był brak  zajnteresowanią 
produkcją ze strony dyrekcji, praga 
nizacji partyjnej i rady zakładowej 
oraz iwak współpracy między nimi. 


— Prasa niepochiebnie pisała о 
nas — mówią dziś towarzysze ZPB 
im. Szymańskiego, aje my po każe 
dej publicznej krytyce utwierdzaliś 
my się w przekonaniu, że musimy 
wytężyć wszystkie siły, aby rato- 


wać honor naszej tabryld. Jedną 2 
najwiekszych bolączek naszego ga- 
kiadu były postoje, którym postano 
міту wydać bezwzględną walką 


Dlaczego postanowiono 
przejść 

na wielowarsztatowość 

Przechodzenie na wielowarształo 
wość podyktowała konieczność ży* 
ciowa. Ciągły brak. wykwalifikowa 
nych tkaczy powodował w. tkalni 
postoje, Toteż na naradach technicz 
nych, które się odbywały z udzia- 
łem organizacji partyjnej, rady, kie 
rownictwa oraz czołowych robotni 
ków i przodowników pracy, posta- 
nowiono przejść na obsługę zwie- 
kszonej ilości krosien. 

W przeciągu kilku tygodni 45 tka 
czy przeszło z dwóch na obsługę 4 
krosien, 


Jesteśmy obok krosien eb, igna- 
nego Kaźmierczaka, jednego 2 naje 


zuje się, że majstra nb. Łabędy jesz 
cze nie ma, choć zmiana juź dawna 


lepszych tkaczy, Otrzymał właśnie | zaczęła pracować. Kobiety się nia 


wypłatą, 

— W tym miesiącu zarobiłem 25 
tys, zł. — stwierdza ob, І, Kaźmier 
czak. Nastąpiła to wskutek tego, że 
do swych 2 krosien szerokich do- 
brałem sobie jeszcze 2 krosna pół- 
szerokie, 

Zapytujemy, jak mu idzie praca 
na podwójnej ilości krosien? 

— No, łatwo (o nie przychodzi, 
„Pieczone goląbki nie 1да same do 
ząbki” — mówi stare przysłowie. 
Ale jeśli mogłem przed wojną pra 
cowąć ną fabrykanta Stolarowa na 
4 krosnach, to teraz jest to moim 
obowiazkiem pracować na takiej 
ilości dla samego siebie — kończy 
ob, Kaźmierczak. 

Podchodzjimy do grupki kobiet, któ 
re o czymś żywo rozprawiają, Oka 


[NASIĘKORESRONDENCI 


Wychowujemy nowe kadry |FFegzać ро nowych ludzi 


W celu $sprawniejszego rozwią- 
zania zagadnienia kadr w Łódzkich 
Zakładach Maszyn Jedwabni: 
czych, utworzono specjalną Бо-! 
misję kadr, w skłąd której weszli 
przedstawiciele org. partyjnej oraz 
rady zakładowej. Zadaniem tej 
komisji jest sporządzenie listy рга 
cowników, którzy po pewnym 
przeszkoleniu magliby zająć 
odpowiedzialne stanowiska w 
różnych resortach fabryki. ро 
tej pory komisja wyznaczyła około 
26 osób. Bezpośrednią opieką na 
nimi będą sprawować członkowie 
komisji, 

Wielu pracowników ро  kilko- 
miesięcznej pracy pod okiem ta- 
chowców przeszło już kurs, który 
w znacznym stopniu. podniósł ich 
kwalifikacje zawodowe. Ostatnia 
postanowiono utworzyć uzupełnia- 
jacy kurs 12 tygodniowy. mający 
za zadanie zapoznanie mniej za- 


Opuszczony pałac 


Podczas pobytu ekipy łączności 
ZPB im. J. Marchlewskiego W 
gminie Rząśni miałem sposohbnośt: 
bliżej się zapoznać z pownym od- 
cinkiem działalności tamtejszej 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, | 

Otóż we wsi Struży mieści się 
piękny budynek (siedzibą dawnego 
obszarnika) pozostający obecnie 
pod opieka wspomniąnej б. 5. 
„Samopomos Chlopska": Jednak 
gdy się pałac ogląda, nie nie wska 
zuje na ta, że o budynek ktoś sie 
troszczy, Połamane okna, odra- 
pane Ściany, zdają się raczej wska- 
zywać na to, że o istnieniu budyn- 
ku-w Rząśni widocznie zapomnia- 
( no. A szkodą, zarówno chłopi, jak 


i członkowie ekipy zgodnie uznali, 


žą w pałacu można było by urzą- 
dzić wspaniały Dom Kultury albo 
przedszkole. 3 


Czyżby Zarzad С, 5, „Ѕаторо- 
тос Chlopska” w Rząśni był inne- 
go zdania? 


Н, Grzejszczak, 


ZPB im. J. Marchlewskiego 


awansowanych robotników z pod- 
stawawymi Роса teoretyczny- 
mi, jeśli chodzi o wytrzymałość 
stopów oraz nowoczesnych ra- 
dzieckich szybkościowych syste- 
mów skrawania metali. 

W ten sposób uda nam się 
własnymi siłami usunąć braki 
istniejące u nas w dziedzinie kad: 
zawodowych. 

J. Cajdler, 
Korespondent „Głosu”, 


Na uwagę zasiuguje akcja, podz 
jęta przez koło ZZK Łódź-Kaliska. 
które przystąpiło do realizacji 
uchwał ГУ Plenum naszej Partii, 
organizując szereg kursów związż= 
kowych w terenie i urządzając wy” 
kłady wprost w większych Skypie- 
niach kołejarskich, 


Jeden z tych kursów, obejmują= 
су 40 godz. wykładów na temat hi- 
siorii ruchu związkowego. osią: 


= Same okólniki sprawy nie załatwia 


W POD „Pagad”, Ekspozyłura w 
Łodzi, w dniu 6 „maja r. b. powsta- 
ły: Klub Racjonalizatorów i Tech- 
ników, Komisja Usprawnień oraz 
Komisja Usprawnień Admin. 

Został wybrany zarząd, który sig 
ukonstytuował, odbyły się dwa ze: 
brania ( w maju i czerwcu) ale nie 
wpłynął ani jeden wniosek, Dla- 
барпо? Przecież wysłane zarzą- 
dzenia, okólniki — mówią członka” 
wie zarządu. nać ше wiedzą, że 


bez popularyzacji żadne okólniki 
ani zarządzenia nie dądzą wyniku 


Zamrożoene 


upłynnić wielkich ilości materia- 
łów, niszczejących już u nas od 
5 lat i zajmujących niepowzębnie 
magazyny, 

Tak właśnie w Łódzkich Zakła- 
dach Przemysłu GuzikarskorCa- 
lanteryjnego zamrożone są milio- 
nowej wartości materiały, których 


Ciekawe że jakoś nie można 
| brak tak dotkliwie się odczuwa, 


Mo йы uż 3. su „даа 


towary 
jak: 3 tony blaszek do butów, 
około 5 ton półłabrykatów padkór 
wek, 16 toń drutu aluminiowego © 
przekroju od 1 do 2 mm oraz masa 
innych materialów, które trudno 
było by tu wymienić, 

Czyżby nie móżną hyło ich wy: 
korzystać? 
Z. Polankiewiez, 

ŁZPGG. 


Trzeba z żywym słowem i przykla- 
dem podchodzić do pracowników, 
przede wszystkim dó robotników, 
którzy przy swoich warształach 
na pewno mogliby. przeprowadzić 
wiele ulepszeń racjonalizatorskich, 
lecz po prostu nie wiedzą, jak do 
tego się zabrać, Dlatego też ape- 
luję do Zarządu Klubu, aby przy: 
stąpił do popularyzacji swej аксу 
wśród robotników, 
L. Błaszezyk, 
„Paged”, 


gnięć gospodarki ZSRR oraz za- 
gadnień, związanych 2 naszymi 2а. 
daniami przy wykonywaniu Płanu 
6-letniego, rozpoczął się w dniu 
7 lipca br. w Warsztatach Łódz- 
Widzew. 

Jednak owe przyszłe, przeszko- 
lone -kadiy należy właściwie roz= 
mieścić, aby dać im, za przykłar 
dem przemysłu. możność бойро. 
wiednich awansów według kwali- 
fikacji Na kolei sprawa ta nie 
została jeszcza należycie zrozumia: 


cierpliwią.. Obsługiwać 4 krosna, 
w tym 2 szerokie, to nie byle co, a 
tn jeszeza majstra nie ma. Muszą 
czekać па reperację, 

Nowe formy pracy 
brygad remontowych 
Wraź z obsługą większej. а ilości 
krosien wyłoniła się sprawa dodat 
kowych remontów, Trzeba było kra 
sha przerabiać z prawego na lewe, 
poszerzać waskie na  półszerakie, 
przesuwać, aby były bardziej zgra- 
powanńe і tkaczom ułatwiały pracę. 
Było to dodatkowe zajęcie dla bry 
gad remontowych, przeprowadzalą- 
cych przecież remonty bieżące | ka 
pitalne w tkalni, Najdłużej trwały 
remonty kapitalne krosien, gdyż od 
kilkunastu do kilkudziesięciu  go- 
dzin krosno zostawało oderwane cd 
produkcji, Bolączka ta, obok braku 
wykwalifisowanych sił tkackich, da 
wała sią silnie odczuć, gdyż powodo 

wała nie mniejsze postoje, 

— Trzeba skrócić czas trwania re 
montów kapitalnych oraz utworzyć 
prężne brygady remontowe — odzy 
wały się głosy na naradach techni- 
cznych i wytwórczych, 

Dziś już tkainia może się noszczy 
cić trzema brygadami remontowy- 
mł z majstrem ob. Riałoskórskim 
na czele, 

Brygady przejawiają wiele wła- 
snej inicjatywy. Obecnie, dzieki do 
brej organizacji pracy oraz troskli 
wej pomocy dyr. techn, tow, Dab- 
ka, krosno przeznaczone na remont 
kapitalny bywa unieruchomione za 
iedwie przez 4 godziny, Pó prostu 
brygady wyremontowały kilka kro 
sien ze złomu i mają zapasowe Те 
raz krosno, przeznaczone do kapital 
nego remontu, przywożone jest w 
całości do warsztatu mechaniczne- 
go в inne , już gotowe, wyremonia 


na. Częslo jeszcze utrzymuje się,| Wane, dostarcza się na specjalnym 
że rutyna w służbie to rzecz пај- | №0280 do sali produkcyjnej, -Bag 
niki zbyiniego pośpiechu, brygady rē- 
AZNIEJSTA, mońtowe gruntownie i dokładnie 


Tym ważnym zagadnieniem na 
odcinku kolejarskim muszą moc- 
niej zająć się organizacje partyjne, 
aby usunąć jak najszybciej риё» 
ciznę przedwrześniowych  $łosun- 
ków na PKP. Trzeba śmielej wy- 
suwać uczciwych, oddanych spra- 
wie kolejarzy na kierownicze sla- 
nowiska, 

| Е. Jacak, 
PKP Łódź-Widzew. 


Niewykorzystany żłobek 


Jeśli się weżmie pod uwagę, ze 
w ZPB im. Marchlewskiego рга 
cuje wiele kobiet, „te fabryczny 
żłobek, posiadający zajedwie 20 
ióżeczek, jest o wiele та mały. 
Żłobek jest czynny na dwie zmia» 
ny. Jednak na skutek dziwnych 
zarządzeń kierownietwa źłobka nie 
wszystkie łóżeczka są zajęte, 

Tak bowiem się dzieje, że та. 
równo rano, jak { no południu. 
zawsze 10 łóżeczek bywa wolnych. 
Kierownictwo źłobka tłamaczy ta 


względami higienicznymi. Myśle 
jednak, że wzorową higienę można 
będzie utrzymać również і wów= 
czas, gdy w żłobku znajdzie się 
20 dzieci, 

Poza tym uważam, że załoga ma 
prawo żądać, aby bez względu ва 
to, czy personel żłobka będzie miał 
więcej lub mniej pracy, żłobek 
zostął w pełni wykorzystany. 


J Lipińska, 
ZPB im. Marchlewskiego, 


remontują krosna. Toteż park my- 
szynowy tkalni staje się z każdym 
tygodniem coraz lepszy, a odsetek 
godzin postojowych zmniejszył się 
о 5 procent, Zaplanowane remonty 
krosien w maju i czerwcu wykona 
no w 100 procentach. 
а.е 

W związku z takimi posunięciami, 
w tkałni podniosła się jlość i jakość 
produkcji, Tkalnia wykonała plan 
w czerwcu w ШЗ proc, a od pierw 
szego lipca wobec zobowiązań Нроо 
wych nawet wykres na Sali pokazu 
je 107 proc, 

Podniosła się też znacznie jakość 
produkeji, O ile w pierwszym kwar 
tale odsetek primy wyrażał się gy- 
fra 42 proc, to w czerweu odseiek 
wzrósł do 61,5 proc, Wykonano rów= 
nież plan w asortymencie. 

Do tak znacznej poprawy zarówno 
ilości, jak i jakości produkcji przy 
czyniła się «ała załoga, a szczegól 
nie młodzież | kobiety, Ale orgari= 
zacja partyjna, jak również kiero= 
wnictywo i rada zakładowa nie mogą 
ustąć w swym dążeniu do dalszego 
podźwignięcia zakiadów. Te są 
pierwsze kroki i osiągnięcia załor 
gi, które to czynniki powinny stale 
sie rozwijać M. 5, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Chińska Republika Ludowa prze- 
zwyciężyła już w zasadzie najwięk- 
sze trudności organizacyjnego okre- 
su przebudowy gospodarki i admini- 
stracji kraju. Działalność ta wyma- 

gata olbrzymiego wysiłku w kierun- 
ku przebudowy, a ściślej mówiąc — 
zbudowania na nowo całego aparatu 
administracyjnego w wyzwolonych 
rejonach, przestawienia na tory po- 
kojówe całego aparatu partyjnego i 
przeważającej części aparatu wojsko 
wego, wymagała znalezienia źródeł 
zaopatrzenia miast w żywność i su- 
rowce przemysłowe, wymagała stabi 
lizacji budżetu na rok 1950 oraz zli- 
kwidowania trudności finansowo- 
ekonomicznych, pozostawionych w 
spuściźnie przez reżim kuomintan- 
gowski. 


Obecnie w coraz szybszym tempie, 
odbudowuje się na całym  teryto- 
Tium kraju wszystkie gałęzie gospo- 
darki narodowej. W dawniej wyzwo 
lonych rejonach, jak np. w Mandżu- 
rii, rozpoczęto rozszerzanie sektora 
uspołecznionego w przemyśle, prze- 
de wszystkim w przemyśle ciężkim. 

Так więc w końcu lutego 1950 r. 
w Pekinie i Tiansinie odbudowano 
(w rok po wyzwoleniu) wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe g ko- 
munalne, jak również uruchomiono 
znaczną ilość nowych ргтейѕіе- 
biorstw przemysłowych, zarówno 
państwowych i spółdzielczych, jak i 
prywatnych. Stan zatrudnienia ro- 
boiników przemysłowych wzrósł w 
Pekinie o 48 proc. w Tiensinie о 42 
proc. W roku 1949 produkcja global- 
na przemysłu wzrosła w tych mias- 
tach o 78 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1948. Według sprawozdania Za 
rządu Miejskiego Szanghaju do 27 
maja r. b. rocznicy wyzwolenia 
Szanghaju) odbudowano į urucho- 
miono w tym mieście 98 proc. wszyst 
kich przedsiębiorstw _ przemysło- 
wych, przy czym produkcja państwo 
wych fabryk włókienniczych wzro- 
sła bez mała dwukrotnie, warszta- 
tów budowy maszyn — o 40 proc., 
młynów — o 63 proc., fabryk zapa- 
tek i papierosów — o 78 proc, pro- 
dukcja energii elektrycznej — o 66 
proc. 


Na terenie Mandżurii roczny plan 
globalnej produkcji przemysłowej 


wykonano w 104,2 proc, przy czym | 


78 proc. przypadało na przemysł cięż 
ki, produkujący środki produkcji. W 
ciagu roku ogólna liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle 
państwowym, wzrosła o 240 tys. 0- 
sób; płace ich w porównaniu z ma- 
jem 1949, wzrosły o 27 proc: Маек 
tor znacjonalizowany przypada 67 


proc. mocy wytwórczej całego prze- 
mysłu. Zatwierdzony na rok 1950 
plan produkcyjny przewiduje dalsze 
rozszerzenie sektora państwowego 1 
spółdzielczego w handlu i przemy= 
śle. W porównaniu z rokiem 1949, 
produkcja ich wzrośnie o 93 proc, 
przy czym 79 proc. produkcji global 
nej stanowić będzie wytwórczość 
przemysłu ciężkiego, 

W skali ogólnokrajowej, według 
danych Komitetu Finansowo - Eko- 
nomicznego Centralnego Rządu Lu- 
dowęgo, w początkach 1950 r. na sek 
tor państwowy przypadało 70 proc. 
wydobycia węgla, 90 proc. produkcji 
stali, 50 proc. produkcji surówki, 78 
proc. produkcji energii elektrycznej, 
50 proc. produkcji wyrobów włókien 
niczych, 70 proc. produkcji przemy- 
słu budowy- maszyn, 100 proc. prze- 
ładunków kolejowych, 33 proc. prze 
ładunków rzecznych i morskich. 

Jeśli chodzi o handel hurtowy, to 
państwowe zrzeszenia handlowe za- 
pewniły zaopatrywanie ludności w 
sól w 70 proc, w węgiel — w 80 
proc. w tkaniny — w 40 proc. oraz 
zaspokoiły w 30 proc. zapotrzebowa 
nie ludności wiejskiej na zasadnicze 
artykuły żywności (ryż i mąka). 

Dzięki pomocy technicznej i dosta 
wom urządzeń przemysłowych z 
ZSRR udało się Chińskiej Republice 
Ludowej w niebywale krótkim cza- 
sie odbudować i w znacznym stopniu 
zmodernizować sieć kolejową wy- 
zwolonych rejonów, jak również za- 
kłady górnicze Mandżurii i Północ- 
nych Chin. Po raz pierwszy od 25 lat 
koleje chińskie stały się dla państwa 
pozycją dochodową. Przyczyniło się 
do tego w wybitnym stopniu zasto- 
sowanie przejętych od Związku Ra- 
deieckiego metod administrowania 
gospodarką kolejowo - drogową, me- 
tod eksploatacji i obsługi pociągów. 
Według danych, przytoczonych w 
numerze 8 czasopisma „Chiny Lu- 
dowe“, w kwietniu 1950 r. prze- 
ciętne przeładunki dzienne prze- 
kroczyły 13 tys. wagonów, podczas 
gdy w okresie reżimu kuomintangow 
skiego nie sięgały one cyfry 4 tys, 
wagonów, Przeciętny przebieg loko 
motywy na dobę dochodzi często do 
500 km., podczas gdy poprzednio wy 
nosił оп najwyżej 120 km. 

Mimo, że wyekwipowanie man- 
dżurskich kopalni węgla w sprzęt 
techniczny jest na razie dwukrotnie 
mniejsze, niż w okresie okupacji ja- 
pońskiej, to jednak w roku 1949 wy 
dobycie węgla wyniosło 12 milionów 
ton, tj. bez mała tyle, ile wydoby- 
wano w Mandżurii w latach 1935-37. 
Stało się to możliwe dzięki bohater- 
skiej pracy górników chińskich, któ- 


rzy zdają sobie sprawę, że obecnie 
pracują dla siebie i dła swego pań- 
stwa, jak również dzięki zastosowa- 
niu nowych. metod produkcji. 

Ogólna liczba przodowników pra- 
cy w samym tylko przemyśle man- 
dżurskim dochodzi do 4.000. Są to lu 
dzie, którzy ustanowili rozmaite re- 
kordy produkcji, nieznane  dotych- 
Czas na terenie Chin. 

Wspaniałe sukcesy osiągnięto rów 
nież w dziedzinie rolnictwa, stano- 
wiącego podstawę gospodarki Chin. 

rejonach, na których terenie 
przeprowadzono całkowicie reformię 
rolną, a chłopi stali się gospodarza- 
mi skonfiskowanych obszarnikom i 
kułakom gruntów oraz inwentarza 
żywego i martwego, produkcja rol- 
na w wyniku pomyślnego przepro- 
wadzenia tegorocznej akcji siewnej 
osiągnęła poziom przedwojenny, aw 
szeregu miejscowości przekroczyła 
nawet ten poziom pod względem po- 
wierzchni zasiewów przeznaczonych 
pod zasadnicze uprawy żywnościowe 
oraz bawełnę. 

Według dotychczasowych danych, 
po przeprowadzeniu akcji siew nej 
łączne rozmiary areałów siewnych 
przekroczyły o milion akrów ра: 
kowe cyfry planu, przewidującego 
— w porównaniu z rokiem 1949 — 
wzrost obszarów siewnych pod u- 
prawy żywnościowe o 27—30 proc. i 
pod bawełnę — o 29 proc, 


УН Sesja Centralnej Rady Łudo- |” 
wej, obradująca w kwietniu br 
stwierdziłą z zadowoleniem, że w 
sytuacji finansowo - ekonomicznej і 
aprowizacyjnej republiki nastąpił 
przełom w kierunku stałego poiepsze 
nia. Na całym terenie republiki ulsz 
CZONO państwowy podatek żywnceś- 
ciowy i ihne płatne w naturaliąch 
podatki za rok 1949. a w szeregu 
miejscowości również i za pierwszy 
kwartał 1950 roku. Scentralizowanie 
windykacji i dystrybucja tych pa- 
datków, stanowiących  zasądniczą 
część wpływów budżetowy: ch. pozwo 
Ша rządowi zapewnić utrzymanie a- 
paratu administracyjnego, szkół, mi- 
licji lvdowej i armii oraz udzienć 
wydatnej pomocy ofiarom powodzi 
w roku 1949. 

Dzięki centralizacji handlu pań- 
stwowego i spółdzielczego osiągnięto 
stabilizację cen artykułów pierwsz ej 
potrzeby, przy czym ceny te wyka- 
zują tendencję zniżkową. W ciągu 
ubiegłych miesięcy 1950 roku ceny 
żywności w Północnych i Wschod- 
nich Chinach spadły przeciętnie o 
25—40 proc., a w innych rejonach — 
о 10—20 proc. 

Wszystkie te sukcesy świadczą, że 
Chińska Republika Ludowa znajdu- 
je się u progu nowych, znacznych 
sukcesów w dziedzinie życia gospo- 
darczego. 

1. Aleksandrow 


Symbol pracy . 
chińskiego ludu 


Wspaniałym przykładem entuzjaz 
mu pracy, jaki ogarnął wyzwolony z 
jarzma imperialistów naród chiński 
— jest most na rzece Sungari. 

Most ten — zniszczony przez ucie 
kające bandy Czang Kai -szeka — 
przedstawiał kompletną ruinę. Odbu 
dowa mostu — według przewidywań 
inżynierów — miała trwać cztery 
miesiące. 


Jednakże brygady robotników Е 


skich dokonały dzieła odbudowy mo 
stu w ciągu miesiąca. 


Na ilustracji — widzimy pierwszą 
lokomotywę — przejeżdżającą ро no 
woodbudowanym moście, 

Historia odbudowy mostu ma Tze- 
ce Sungari została sfilmowana. Film 
pt. „Most“ jest wspaniałym doku- 
p woli pracy chińskiego lu- 


Wieczory baletowe 
Opery Śląskiej w Łodzi 


stopień kultury tego narodu, które- Mortunnie stosowany symbolizm — 


„Coppelia* balet w.2 aktach Leo 
Dellibes'a і „Zielony kogut* panto- 
mina Oskara Nedbala. 


* + * 


Elementarny podział tańców obej- 
muje tańce artystyczne i ludowe. 
Oprócz tych tańców rozróżniamy jesz 
cze tańce towarzyskie i wreszcie .ce 
niczne, a więc te, które stanowią is- 
totę sztuki baletowej: tańce solowe 
i zespołowe. Ciekawe i bogate są dzie 
je tańca i sztuki baletowej. Każda 
epoka historyczna u każdego niemal 
narodu znaczy się jakimś specjalnym 
tańcem. O tańcu też można powie- 
dzieć, że jest znakiem i wyrazem 
swej epoki. Stąd taka liczebność i 
różnorodność tańców. W tańcu po- 
dobnie jak w innych dziedzinach 
sztuki objawia się bez reszty duch i 


Rece precz od Korei? 


Potężny y głos protestu ludu polskiego : 


przeciw brutalnej agresji USA na półwyspie Koreańskim 


WARSZAWA (PAP). 
ła Centralnej Rady Związków 7а 
wodowych о zorganizowaniu od 
10 bm. „Tygodnia Obrony Korei* 
znalazła żywy  oildźwięk wśród 
najszerszych mas pracujących 
miast i wsi całej Połski, W fa- 
brykach, hutach i kopalniach, ZA- 
kłądach pracy miast i we wsiach 
odbywają się masowe zebrania, 
na których zgromadzeni wyraża- 
ją swój najostrzejszy protest prze 
ciwko inwazji na Koreę. Rozpo- 
częto zbiórkę pieniężną na fun- 
dusz pomocy dla ofiar spośród 
bezbronnej koreańskiej ludności 
cywilnej barbarzyńsko bombar- 
dowanej przez lotnictwo amery- 
kańskie, 


Dolnośląski aktyw Zw, Zaw. Pra- 
cowników Rolnych reprezentujący 
42.000 pracowników PGR. zebrany 
na plenum zarządu okręgowego we 
Wrocławiu, z całą ostrością potępił 
brutalną agresję Stanów Zjednoczo- 
nych. Pragnąc zadokumentować swą 
solidarność z ludem koreańskim ro- 
botnicy rolni postanowili zwiększyć 
swój wkład do sprawy obrony ро- 
koju przez rozszerzenie współzawo- 
dnictwa w PGR, podniesienie wy* 
dajności pracy, terminowe przepro- 


i omłotów. 

— Jesteśmy przekonani — stwier 
dza w zakończeniu jednomyślnie 
przyjęta rezolucja — łe ostateczne 
zwycięstwo należeć będzie do obo- 
zu pokoju, postępu i sprawiedliwo- 


— Uchwa| wadzenie akcji żniwnej, podorywek | ści społecznej, Wraz z milionami bo- 


jowników o pokój całego świata pod 
przewodnictwem wielkiego chorąże- 
go pokoju Józefa Stalina walczyć 
będziemy w codziennej swej pracy 
o udaremnienie knowań bandytów 
imperialistycznych. 


Premie Ministerstwa Rolnictwa i RR 


za wykrycie ognisk słonki ziemniaczanej 


W związku z zapytaniami, kiero- 
wanymi przez zainteresowanych do 
Ministerstwa Rolnictwa i R R w 
sprawie premiowania osób, które wy 
kryły w r. b. ogniska stonki ziem- 
niaczanej, Ministerstwo Rolnictwa 
wyjaśnia, co następuje: 

Premie zostały przewidziane w za- 
sadzie za wykrycie ognisk stonki 
ziemniaczanej, a nie pojedyńczego 
nalotowego okazu tego szkodnika. W 
tym zrozumieniu ognisko stonki jest 
to teren, w którym wykryto w т. b. 
większą ilość chrząszczy stonki lub 
ich larw i tylko za takie ognisko 
mogą być wypłacane znalazcom na- 
grody. 


Z frontu akcji żniwnej 


50 tys. hektarów żyta zżęto do 6 bm. 


Kombajny pracują na polach PGR 


WARSZAWA (РАР). W woje- 
wództwach łódzkim, kieleckim, wro- 
cławskim i poznańskim do dnia 8 b. 
m. skoszono ponad 50.000 ha żyła. 
W woj. białostockim koszenie zyta 
rozpoczęto w pow. sokółskim, 

300 Państwowych Gospodarstw Rol 
nych w woj. śląskim skosiło już po: 
nad 25 proc. ogólnego areału żyta. 
W sprawnym i szybkim „sprzęcie przo 
dują gospodarstwa PGE Żyrowa w 
pow. strzeleckim, w woj. poznańskim. 
Zbiory żyta przeprowadzają w całej 
pełni zespoły PGR w powiatach 


śremskim, poznańskim, wolsztyńskim 
i leszczyńskim. Dotychczas skoszono 
w tych zespołach 3 tys. ha żyta. W 


poznańskim okręgu PGR przy Żni- 
wach pracują 572 kosiarki konne, 269 
snopowiązałek konnych i 371 snopo- 
wiązałek traktorowy ch. W zespołach 
PGR: Kotowo, Grabienowo, Роѕайо- 
wo, Racot i Głuchów sprzęt żyta prze 
prowadzany jest kombajnami. Na- 
tychmiast po sprzęcie zbóż robolnicy 
rolni PGR dokonują podorywek i po- 
plonów. W okręgu PGR Poznań po- 
dorywki dokonano na obszarze 1.700 
ha, a poplony zasiano na 1.100 ha. 


W żniwach okazują rolnikom po- 
moc hufce młodzieży „SP“ i brygady 
ZMP-owców oraz ochotnicze ekipy 
robotników z fabryk. 


Biorąc pod uwagę, że dla akcji li- 
kwidacyjnej stonki ziemniaczanej 
najważniejszym momentem jest moż 
twie najwcześniejsze wykrycie i za 
meldowanie władzom. pierwszego 0- 
gniska stonki w powiecie, Minister- 
stwo wypłaca w takich wypadkach 
nawet niezależnie od iłości znalezio- 
nych okazów szkodnika znalazcy na 
grodę w wysokości 10.000 zł. 

Z drugiej strony Ministerstwo Rol 
nictwa, doceniając wkład społeczny 
w akcję poszukiwania stonki ziem- 
niaczanej, wypłaci ponadto za dal- 
sze dwa ogniska w danym powiecie 
nagrody po 5.000 zł. 

Ministerstwo podkreśla jednocześ 
nie, że akcję poszukiwania i zwal- 
czania stonki całe społeczeństwo ро- 
winno uważać za swój obowiązek, 
zmierzający do zabezpieczenia plo- 
nów ziemniaka. 


Kongres w obronie pokoju 


w Bremie 

BERLIN (РАР). Jak donoszą z Bre 
my, rozpoczął tam obrady kongres 
obrony pokoju, zwołany przez nie- 

ieckich robotników portowych. ma 
rynarzy i pracowników transportu 
rzecznego. W pracach kongresu bie 
rze udział 2 tysiące delegatów. repre 
zentujących ponad 50 tysięcy pra- 
cowników Niemiec Zachodnich. Na 
kongresie są obecni w choraktejze 
gości przedstawiciele robotników por 
towych Holandii Francji, Belgii 
i Włoch. 


go faniec dany jest „własnością”. Jas 
krawym przykładem słuszności tej 
tezy może być np. współczesny a= 
merykański taniec jazzówysna któ- 
ry już dawno febra mody minęła, 
albowiem dla europejskiego, o zdro= 
wym nastawieniu słuchacza jest to 
pierwotne i brutalne zjawisko z ро“ 
jęciem sztuki nie mające nic wspól- 
nego. 

"Sztuka baletowa zawsze i wszę- 
dzie budziła zainteresowanie, jedna- 
jąc sobie licznych miłośników i wiel 
bicieli. Wiek 19 i bieżący mogą się 
poszczycić długim szeregiem wysoce 
utalentowanych artystów w tej dzie 
dzinie, aż do genialnych twórców i 
odtwórców włącznie. Sztuka baleto- 
wa osiągnęła swoje szczyty nie w-jed 
пуй narodzie, Ale przodującym bale 
tem od b. dawnych czasów, był ba- 
let rosyjski. I jeśli nawet spośród 
sławnych gwiazd sztuki tanecznej z 
początków ubiegłego stulecia ani jed 
na zrazu do baletu rosyjskiego nie 
należała. (Lola Mor tez, Fanny Eysolt 
i wielka Otero), to ostatnie lat kilka 
dziesiąt wypełiiają nazwiska niema! 
wyłącznie rosyjskie: Anna Pawłowa, 
Nina Karsawina, Djagilew i Fokin, 
Niżyński i Lifat.. Mamy też głośne 
postacie baletu innych narodów. Isa- 
dora Duncan (Anglia), Olga Desmo- 
na (Szwajcaria), La Argentina (Hisz 
pania), Rita Sachetto (Włochy) czy 
Lucy Kieselhausen (Niemcy)... 

Taniec baletowy jest wielką sztu- 
ką w Związku Radzieckim. Mieliś- 
my 0 tym możność przekonać się w 
roku ubiegłym w Polsce, gdy wystę- 
pował u nas gościnnie zespół mos- 
kiewski. I tutaj można by rzucać wie 
le nazwisk wybitnych baletmistrzów 
i primabalerin radzieckich (jak Le= 
pieczyńska czy Halina Ułanowa), 
można by mówić o stojącej na naj- 
wyższym poziomie artystycznym sztu 
ce choreograficznej, łączącej piękno 
układu tanecznego z bogatą instru- 
mentacją muzyczną i pełnowartościo 
wym libretto. 

Szkoda, że tych Jakonieznych bo- 
daj tylko informacji nie zawierają 
programy widowisk baletowych, któ 
re publiczność chętnie nabywa na 
spektaklach łódzkich. Nie każdemu 
bowiem wyjaśni i  uprzystępni 
wszystko artykuł doskonałego zresz 
tą choreografa Jerzego Kaplińskie- 
go pt. „Tańce i muzyka“, zawierają- 
cy kilka zdań.. do dyskusji... 

Wstęp czy komentarz do programu 
wieczoru baletowego nie powinien 
być „szkicem rozprawy na pograni- 
czu estetyki*. Przeciętny widz žado- 
woli się całkowicie drugą częścią wy 
wodów autora — baletmistrza, za- 
pomniawszy już w pierwszym an- 
trakcie pierwszą połowę. 

Sądząc z kilku trafnych ujęć za- 
gadnienia, uważać należy, iż Jerzy 
Kapliński predestynowany jest do 
napisania monografii o tańcu w jego 
historycznej perspektywie, czego w 
literaturze naszej nie posiadamy. Is- 
tniejące bowiem publikacje bogatej 
tematyki tych spraw nie wyczerpu- 
ją. Ale przejdźmy do omówienia 
pierwszego z dwóch dotąd wystawio 
nych wieczorów baletowych, 


= 

Nie każdy teatr uperowy stać na 
samoistne wieczory balstowe, Do te- 
go potrzebry jest odpowiednio liczny 
i należycie przygotowany zespół. Ale 
tam, gdzie kieruje zespołem chereo- 
graficznym Jerzy Kapliński, tam 
gdzie czołowa gwiazdą jest artystka 
tej miary, co Barbara Bittnerówna — 
obaw podobnych żywić nie trzeba. 
Kapliński jest dzisiaj, obok Miszczy- 
ka, najlepszym choreografem i reżyse 


ij rem baletu polskiego. Со prawda nie 


które jego koncepcje przysiania nie- 


czynnik, który niegdyś zaćmiewał in 
nego znakomitego chorcografa nasze 
go — Jana Cieplińskiego, lecz świe- 
Żość i oryginalne irscenizatorskie ро 
mysły Kaplińskiego, zwłaszcza te, 
które nacechowane są świadomą i ce 
lowa stylizacją, zasługują na uzńanie 
і poklask. Oczywiście niejednolity w 
sensie walorów artystycznych zespół 
nie daje jednolitego wyniku w sen- 
sie osiągnięć i zdobyczy. To jednak, 
co widzieliśmy, musi zadowolić każ- 
dego. A są pozycje, które nazwać moż 
na śmiało b. dobrymi. 

Klasyfikować zespołu nie będzie- 
my. Primabalerina Barbara Bittne- 
równa jest bezsprzecznie w swej kla- 
sie -wyborną artystką. Jej partner, 
Jerzy Xapliński — to baletmistrz z 
prawdziwego zdarze:la. Z kilkudzie- 
5 ięcioosobowego zespołu na plan 
pierwszy wysuwają się — przede 
wszystkim Irena Koszałkówna i Lu- 
cyna Sotomska. Najlepsze nadzieje na 
przyszłość rokują również: Lechów- 
na, Tkoczówna, Skotarrzak, Zienko, 
Sawicka i Wąsowiczówna. 

Z obsady męskiej bezpośrednie 
miejsce po baletmistrzu należy się 
bezsprzecznie Tadeuszowi Burkemu, 
рб nim kolejno: Śnieżyńskiemu, Ko- 
ziarskiemu, Maksymczukowi, Bole- 
wiczowi, Szromowi i Wencie. 


ете Deliibes'a posiada dla 
widza masowego niewatpliwie walo- 
ry większe, aniżeli pantomina do nie- 
mal groteskowej muzyki Nedbala 
„Zielony Кови“, Dwuaktowy balet 
do muzyki kompozytora francuskie- 
go jest w koncepcji prosty i jasny, a 
do jego specjalnych atrakcji należy 
m. in, mazurek, którym  Dellibes 
chciał dać dowód, nie tylko zain- 
teresowania naszymi tańcami lu- 
dowymi, ale i osobistej sympatii dla... 
Moniuszki, którego osobiście poznał, 
a który wywarł na nim jak najlepsze 
wrażenie. 

„Zielony kogut“ jakkolwiek jest 
obrazkiem zlekka stylizowanym, to 
jednak dla zawartego w nim zdrowe- 
go humoru — budzi niekłamane zain 


teresowanie jako. - niepozbawiona 
prawdopodobieństwa „przygoda w 
lesie“, 


A teraz, reasumując można te u- 
wagi zakończyć stwierdzeniem, że 
wieczór spędzony w teatrze na tych 
baletach zaliczyć można bez przesady 
do wieczórów, dających паш nie- 
mało artystycznych wzruszeń. Niech 
więc te słowa zachęcą miłośników 
sztuki choreograficznej do obejrze 
nia obydwu ciekawie zainscenizowa- 
nych baletów. 

Bolesław Busiakiewicz 


Na marginesie 


„Cudo” 


Czerwona Łódź dała godny i 
zdecydowany odpór dywersyjnym 
fabrykantom „cudów“, przepędza 
jąc ich na cztery wiatry. — To 
nikczemna krecia robota różnych 
typków spod znaku stonki ame- 
rykańskiej — mówiły z obutze- 
niem robotnice i robotnicy nasze 
go miasta. — To dzieło międzyna 
rodowych gangsterów i ich rodzi- 
mych, kryminalnych narzędzi, nie 
dobitków reakcji, szpiegów, sabo- 
tażystów, reakcyjnej części kleru, 
kułaków, zwykłych wreszcie mę- 
tów i szumowin...*, 

Głęboka to prawda i niezwykle 
jasna prawda. Bo na kogóż dziś 
mogą jeszcze liczyć w swych beż- 
nadziejnych wysiłkach zakłócawa 
wspaniałej atmosfery budowni- 
ctwa pokojowego — zaprzysięże- 
ni wrogowie Polski Ludowej? 
Przecież nie na świadome masy 
partyjnych i bezpartyjnych robot 
ników, rozwijających ofiarnie wal 
kę o podniesienie ogólnego cobro 
bytu, o pokój, o socjalizm, ani na 
patriotyezne rzesze pracującego 
chłopstwa i pracującej inteligen- 
ей, łączące się w braterskim 50- 
juszu z polską klasą robotniczą 
przeciw „impeńalistycznym podże 
gaczom i ich agentom. Więc cóż 
pozostaje nikczemnym siewcom 
zamętu? Ano, jak się to już wy- 
żej rzekło, niedobita garść czar- 
nej reakcji, grupka szumowin i 
mętów wielkomiejskich, niewielka 
lista „laureatów“ kroniki milieyj- 
nej... 

Oto mały spis „filarów*, na któ 
rych wrogowie Polski Ludowej 
chcieli oprzeć swą ostatnią dy- 
wersyjną akcję, mająca przy po- 
mocy rzekomych „cudów* odwo- 
dzić ludzi ой nmezciwej pracy i 
siać w ich życie rozterkę i nie- 
pokój: Rutkowska Janina, zam. 
przy ul. Łagiewniekiej 15 — pro- 
stytutka. Maruszewska Antonina, 
karana za paskitrstwo właściciel- 
ka budki (zam. przy ul. Zgier- 
skiej 110), Przybvikiewicz Kazi- 


twórcy 


mierz, ul. Andrzeja 13 — włamy* 
wacz, Beda Jan, Jarzębinowa 7, 
— zawodowy złodziej (z niejedną 
więzienna odsiadką), Kustosz Jan, 
ul, Zawiszy 10 — doliniarz czyli 
opryszek kieszonkowy, volksdeu- 
tsche: Piekutowska Irena z ul. Ро- 
jeżzierskiej 11, Furman Ryszard z 
ul. Mielczarskiego 25, notoryczni 
złodzieje: Bogumił Karasiński, Ze 
non Rogowski, Henryk Pawełczyk, 
Marian Polański, Zenon Franasz- 
czek, Marian Andrzejczak i inai 
im podobni przestępcy. 

Oni „widzieli na własne oczy“ 
„eudy* i co więcej należeli d> ich 
organizatorów. A kto twierdził; 
że „cudu”* nie było, ten w mniema 
nin tych „kryształowych jedno- 
stek“ okazywał się... niegodny 
„cudu. 

Mówimy o tych sprawach i przy 
pominamy pewne nazwiska, aby 
raz jeszcze wykazać przy pomocy 
jakich to narzędzi międzynarodo- 
wi podpalacze świata i ich rodzi- 
mi pachołkowie, szpiedzy i dywer 
sanci, usiłują dokonać wyłomu w 
murze klasy robotniczej, w murze 
polskiego ludu pracującego. 

Próżne i beznadziejne to wysił- 


ki. Łeb sobie mogą najwyżej roz- » 


bić, a tego muru — nie przebiją. 

A i to sobie jeszcze winni po- 
niektórzy mocodawcy zza oceanu 
zapisać węglem na kominie, iż 
Łódź, to nie Chieago, gdzie panù- 
je kult Al Саропе'а i gdzie moż- 
na wiele osiagnać (nawet fotel 
prezydenta) przy pomocy krymi- 
nalnych mętów i szumowin. ^ 

W stolicy polskiego włókniar- 
stwa, mieście wytężonej, pokojo- 
wej pracy — tym większa wzgar- 
da, oburzenie i nienawiść spada 
na tych, którzy dla osiagnięcia 
nikczemnych, antyludowych i anty 
polskich celów wprzęgają w Swo- 
ja dolarową służbę wszelkie śmie 
ci społeczne — złodziei, spekulan 
tów, paskarzy i prostytutki... 


Stef. 


wy, 


UWAGA! 

ла 12. VII. 1950 r, К] w śro- 
Че о godz. 16, odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy Podst, Org, Part. 1 
Oddz. Org. Part. oraz kierowników 
personalnych z zakładów leżących 
"w obfębie Dzielnicy Górna—Lewa. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 
Z Z == 


Тож. Ochalski 


} u prezesem 
Sądu Apelacyinego w Łodzi 
Jak się dowiadujemy, stano- 
wisko prezesa Sądu Apelaeyjne- 
go w Łodzi objął w tych dniach 
tow. Stefan Ochalski, dotychcza 
sowy sekretarz generalny Związ 
kn Zawodowego Pracowników 
Sądowych 1 Proknratorskich. 
Dotychczasowy prezes Sądn, 
ob. Mieczysław  Dobromęski, o- 
trzymał nominację na sędziego 
Sądu Najwyższego w Warszawie. 


Łódź i we jewództweo 


W sodnie uczczą Wielkie Święto 


Przygotowania do uroczystego обепейи rocznicy Manifestu PKWN 


W tych dniach ukonstytuował się 
przy Wojewódzkiej Radzie Na- 
rodowej — Wojewódzki Komitet ОЪ 
chodu Rocznicy Manifestu PKWN. 
W skład Komitetu weszli przedstawi 
ciele Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej partii politycznych i organiza- 
cji mnasowych. де 

Wczoraj w salach Woj. Rady Na- 
rodowej obradowały komisje i sek- 
cje. wyłonione przez Komitet Obcho 
du wielkiego Święta polskiej klasy 
robotniczej. Ustalono ramowy рго- 
gram prac komisji uroczystości, któ- 
re staną się potężną marifestacją ra 
dości nras pracujących z powodu do 
tychczasawych osiągnięć, wyrazem 
wytrwałej walki w obromie pokoju 


doniosłych zadań Planu Sześciolet- 
niego. > 

Komisja organizacyjna, na której 
czeje stanął tow. Czesław Pabisiak, 


sekretarz: Woj. Rady Narodowej i 


Uniwersytety kształcą dziennikarzy — 
działaczy społecznych i politycznych 


Wprowadzenie w obecnym roku 
szkolnym studiów dziennikarskich na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i War- 
szawskim stańowi przełom w dołych 
czasowej praktyce szkolenia dzienni- 
karskiego. Tak bowiem się zddrzyło, 
że istniały po wojnie jedynie Studium 
Dziennikarskie przy АМР w Warsza- 
wie i przy WSNS w Krakowie. Obec 
nie, po wprowadzeniu szkolenia mło. 
dego marybku dziennikarskiego ną 
najwyższym uniwersyteckim szcze 


blu, wspomniane studium w Krako- 
wie i w Warszawie zostaną zlikwi- 
dowane. 


Niegolona 


Q JO "Oc 


Nie wiem, czy zastanawialiś- 
cie się kiedyś, mili Czytelnicy, 
nad przyczyna powstania i zna- 
czenia niektórych wyrazów, ba 
ja czasem, w wolnej chwili, snu 
ję takie rozważania: na przykład 
— mówi się szkłanka, gdyż na- 
czynie to jest ze szkła, papiero- 
śnica — ponieważ służy do prze 
chowywania papierosów, popiel- 
niczka: — bo strząsa się w nią 
popiół itd, itd. 

Przez dłuższy jednak czas nie 
mogłem dóciec, dlaczego golon= 
ka nazywa się golonka, a nie t- 
naczej. Ale od kilku dni już 
wiem! Wiem, dzięki uprzejmoś- 
ci Łódzkich Zakładów Gastrono- 
micznych, które łaskawie wyświe 
tliły mi te zawiłą sprawę. 

A było to tak: 

Wybrałem się z Polcią na obiad 
klubowy до „Savoytu”, gdzie 
mieści się obecnie zakład zbio- 
rowego żywienia ŁZG. Lato jest, 
gorąco, po co ma się Połcia mę 
czyć przy rozgrzanej kuchni w 
domu? 

Na obiad podano golonkę z 
kapustą i z chrzanem. Nie mam 
już pretensji o to. że porcje (ol 
brzymie!) nałożone były na ma- 
łe talerzyki, co mocno utrudniało 
jedzenie. Była to taka zabawa: 
kapusta, golonka i chrzan usiło 
wały zsunąć się z talerzyka і 
spaść na obrus, a my nie chcieliś 
my dó tego dopuścić, 

W pewnej chwili Pólcia wzię- 
ła do ust kawałek golonki, po 
czym,. z zachowaniem wszelkich 
ostrożności wyjęła go dyskretnie, 
złożyła na papierową serwetkę i 
pilnie zaczęła się jej przyglądać: 

— Wiesz co? — rzekła po dłuż 
szych oględzinach — zabiorę to 
zę sóbą do domu! Przyda się na 
szczotkę. 

I wtedy zauważyłem, że golon 
ka była obficie porośnięta szcze- 
ciną, kłującą, јак małe szpilecz- 
ki. Zjadłem kartofle. kapustę 1 
nawet chrzan, ale golonki nie 
tknąłem, Nie chciałem się nara- 
zie па pokałeczenie jamy ustnej 
Mam tylko jeden pożytek z po- 
wyższego faktu: wiem, że golon- 
ka nazywa się tak dlatego. że 
przed przyrządzeniem — należy 
ja najpierw... ogolić! Co mocno 
polecam Łódzkim Zakładom Ga 
stronomicznym. 

Hipolit. Smutny. 


аур a zi i 


Эа, umożliwią wychowanie, 


Rozwijające się, w nieznany przed 
wojną sposób, czytelnictwo gazet mi- 
lionowe ich nakłady, pojawiające się 
wciąż nowe wydawnictwa, wszysiko 
to Świadczy, że zachodzi potrzeba 
jeszcze dalszego rozszerzenia zasięgu 
naszych gazet. że należy podnieść po- 
ziom wydawnictw oraz zacjeśnić kon 
takt wydawanych czasopism i dzien- 
ników z masami, Aby prasa polska 
mogła wypełnić stojące przed ntą ol- 
brzymie zadania, redakcje pism mu- 
szą zostać zasilone nowymi kadrami 
fachowych dziennikarzy. 

Studia uniwersyteckie, rzecz pto- 
takich 
kadr. Kilkadziesiąt godzin tygodnio= 
wo samych ćwiczeń (jak przewiduje 
program studiów) wskazuje na to, że 
nie będzie lo jedynie szkołenie czysto 
teoretyczne, a słuchacze poznaja w 
licznych zajęciach praktycznych nor 
mąłną, codzienną dziennikarską ro- 
botę, Pomoże im w tym również 
obowiążkowa wakacyjna praktyka w 
redakcjach, której odbycie jest wa- 
runkiem przejścia na rok wyższy. 

Obliczone na 3 lata studia obej- 
mują, rzecz jasna, wiele zagadnień 
teoretycznych i nauk ogólnych, Dzien 
nikarz musi się po trochu znać na 
wszystkim Ale dziennikarz musi 
przede wszystkim doskonale орапо- 
wać naukę, jaką jest marksizżm-leni- 
nizm. Dlatego w programie studiów 
bardzo silgy nacisk położono па za- 
gadnienia społeczno-polityczne, Nowa 
treść studiów dziennikarskich umoż- 
liwi w ten sposób zasilenie redakcji 
kadrami dziennikarzy — działaczy 
politycznych, 

Bliższych informacji udziela redak- 
cja „Głosu Robotniczego”, Piotrkow 
ska 86, dział korespondentów. 


światowego. zapowiedzią dalszych 
wzmożonych wysiłków ku realizacji 


tów. Zygmunt Saliski — zastępca 
kier, Wydz. Propagandy KW PZPR, 
ustaliła, że do dnia 17 bm. gotów już 
będzie szczegółowy program wszyst- 
kieh imprez. na terenie miast powia- 
tawych i we wsiach. Imprezy te we 
wsiach odbędą się 23 bm.. a w mia- 
stach 22 bm. Zespoły świetlicowe, 
sportowe, radio, orkiestry — Skiero- 
wane zostaną przez powiatowe КО- 
mitety obchodu Święta — do poszcze 
gólnych gromad na terenie wajewódz 
twa. W giromadach zdinstalowane 
będą megafony. Megafony zostaną 
również zainstalowane we wsźyst- 
kich ośrodkach, gdzie odbywać się 
będą inauguracje nowych obiek- 
tów. 

Sekcja imprez przy Wojewódzkim 
Komitecie Obchodu Święta PKWN 
uruchomi różnego rodzaju zespoły w 
terenie, zorganizuje również uroczy= 
ste akademie w tych zakładach, któ- 
re wypełmiały swe zobowiązania ku 
uczczeniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego, W imprezach wezmą udział 
zespoły świetlicowe ZSCh , ZMP, po- 
wiatowych rad związków zawodo- 
wych, ludawe zespoły sportowe, 
Związek Harcerstwa Polskiego, W 
wielu miejscowościach zorganizowa 
ne będą wystawy rolnicze, 

ZSCh wprowadza współzawodnie- 
two między zespołami świetlicowymi 
w dziedzinie rozwoju czytelnictwa. 
bibligtekarstwa, sportu ludowego 

Nastapi także wymiana zespołow 
świetlicowych j sportowych шї у 
miastem a wsią. Na wieś wyjadą ze- 
społy Polskiego Radia z koncertami 
і śpiewem. 

W Łodzi zorganizowana zostanie 
wspaniała wystawa, obrazująca бого 
bek łódzkiej klasy robotniczej w 0- 
kresie minionych 6 lat i pers- 
pektywy rozwoju we wszystkich dzie 
dzinach — gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej w okresie realizacji vå 
dań Pianu Sześcioletniego, Wystawa 
ta rozmięszczona będzie na ulicach 
miasta — w pasażu, łączacym Aleję 
Kościyszki æ ul. Piótrkowską 1 


wzdłuż Alei Kościuszki — na odcin= 
ku ód ul. 22 Lipca до ul. Andrzeja 
Struga. Po zakończeniu uroczystoś- 
ci, związanych z Rocznicą Manifestu 
Lipcowego, wystawą uda się w ob- 
iazd miast i wsi naszego wojewódz= 
twa, aby do najdalszych zakątków 
dotarła prawda o naszych płanach 
już wykonanych i tych, które są w 
trakcie realizacji, 


Szczegółowy program wszystkich 
imprez, związanych z obełtodem. bg- 
dzie już przygotowany na poniedzią 
łek, 17 b. m. Dnia tego o godz. 10 
тапо гат jeszcze zbiorą się wszyst- 
kie komisje, aby zakończyć ostatecz 
пе przygotowaria. ы 


Tak wiec tego roku, roku wzma- 
żonej walki o pokój. szczególnie u- 
roczyście obchodzić bedzie klasa го- 
botnicza naszego miasta i wojewódz 
twa swe Wielkie Święto. 


Ubiegtej niedzieli młodzież ZMP z terenu naszego województwa wyje- 
chała na teren województwa olszty ńskiego, by wziąć udział w akcji 
żmiwn 


ej. 


Gesnotłarka zespołowa 


Mochanizacię prac rolnych 


Bziałalmość PORE-ów na terenie wej. łódzkiego 


Coraz liczniejsze przechodzenie z indywidualnej gospodarki rol- 
nej na gospodarkę zespołową przyśpiesza również wprowadzenie по- 


woczesnej, maszynowej produkcji, 
w pracy na roli. 


p сеа zespołowa, umożliwia- 


јаса zastosowanie w rolnictwie 
nowoczesnej techniki wyrównując 
różnice pomiędzy pracą w przemyśle 
i rolnictwie, uwolni masy- chłopów 
pracujacych od ciężkiego fizycznego 
trudu. Uczyni pracę lżejszą, wydaj- 
niejszą i twórczą, jak już jest w 
w Związku Redzieckim, gdzie 80 proc, 
prac polnych zůstalo zmechanizo- 
wanych. 
Ogniska rozwoja socjali- 
stycznej produkcji rolnej 
Korzystając ze zdobyczy techniki 
redzieckiej w oparciu о doświad- 
czenia Związku Radziockiego na od: 
cinku ralnym, proces przebudowy u- 


stroju wsi, proces mechanizacji upra 
wy ziemi postępuje -unas соғат 
szybciej naprzód. Powstają wciąż 
nowe państwowe ośrodki maszynowe, 
bazy, przyśpieszające rozwój postę- 
powej, socjałistycznej produkcji rol- 
пеј, 


Na terenie województwa łódz- 


| posiedzenie Rady 


Narodowej m. Łodzi 


u... dmim 14% b. I2. 


W najbliższy piątek, -dn. 214 
bm., edbędzie się pierwsze posie- 
dzenie Rady Narodowej m. Ło- 
dzi — po uroczystym zebraniu 
wyborczym, odbytym w maju br. 

Na porządku dziennym znaj- 
duje się sprawozdanie sekretarza 
RN z dotychczasowej działalnoś- 
ci komisji przy RN oraz powoła 
nie nowych komisji: finansów, 
oświaty i kultury, budownietwa, 
komunikacji, zdrowia, pracy + 
pomocy społecznej, 


gospodarki 


komunalnej, handlu, йо spraw 
drobnej wytwórczości, mieszka 
niowej i porządku publicznege. _ 


W czasie obrad złożone także 
zostanie sprawozdanie z акей re 
muntowej za okres pierwszego 
półrocza br. 


Posiedzenie Rady odbędzie się 
w auli Politechniki Łódzkiej przy 
ul. Gdańskiej 155. Wezmą w nim 
udział delegaci łódzkich  zakłą: 
dów pracy. 


Zasłużony wypoczynek w najlepszych warunkach 


Wez asy m Wielkim dobrodziejstwem Ша luslzi pracy 


Niespodziewane zmiany rozdzielnika wprowadzają zamieszanie 


Do redakcji naszej wpływa ostat- 
nio wiele listów od naszych korespon 
dentów i czytelników, poruszających 
sprawę pobytn w domach wypoczyn- 
kowych Funduszu Wczasów Pracow= 
niczych. Piszą o tym: tow. Stefan 
Bocheński z PZPJG Nr 8, znajdują- 
cy się na wczasach w Zakopanem, pi 
szą о tym nasi czytelnicy z willi ZZK 


| w Szklarskiej Porębie oraz z weza- 


sów leczniczych w sanatorium ZUS 
w Ciechocinku, Wszystkie te listy 
łączy jedno: radość z dobrze spędzo 
nego urlopu, zadowolenie z pobytu w 
doskonałych warunkach zdrowotnych 
oraz kulturalnych, 

Chcąc jednak przekonać się, jak 
wygląda akcja wczasów na podste- 
wie danych cyfrowych, zwróciliśmy 
się do poszczególnych oddziałów 
Zwiazku Zawodowego Włókniarzy w 
naszym mieście, ponieważ związek 
ten skupia dziesiątki tysięcy robotni 
ków łódzkich, 

Okazało się, że w wielu wypadkach 
Zarząd Główny Związsu Włókniarzy 
w ostatniej chwili zmienił zatwier- 
dzone jeszcze zimą plany akcji wcza- 
sów. Так więc: oddział III — bawel 
na otrzymał skierowania w ilości 
mniejszej niż ta zóstało uzgodnione. 
Oddział VII — bawełna znalazł 
się w podobnej sytuacji. Najlepszy 
tego dowód stanowi fakt, że ZPB im. 
1 Maja, wchodzące w sklad tego od- 
анан 


OFIARY 


Коо Zw. Zaw. PIS słuchaczy, 
przy Centralnej Szkole PZPR im. J, 
Marchlewskiego w Łodzi, złożyło 
kwotę zł. 8.734, pochodzącą ze skła 
dek członkowskich, па sieroty po 
poległych towarzyszach — bojowni 
kach о Wolność i Socjalizm. 


działu, na czerwiec otrzymały za- 
miast zatwierdzonych 167 miejsc — 
117, na lipiec zaś zaledwie 78 za- 
miast także 167. Te iłości dla tak 
wielkich zakładów są stanowczo nie 
wystarczające. 


Jakie wnioski należy wysnuć 2 
przytoczonych przez nas faktów ? 

Zimą wielokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę na to, że rady zakładowe i dy 
rekcje w niewłaściwy sposób ustali 
ły urlopy, że wiele miejsc na weza- 
sach pozostaje w tym sezonie niewy- 
korzystanych, Obecnie zaś powsta- 
ją innego rodzaju niedomagania — 
Zarząd Główny Związku Włókniarzy 


sprawia oddziałom i zakładom pricy 
przykre niespodzianki. Coś tu jest 
nie w porządku. Bowiem czyż może 
być dopuszczalne, aby ustalone juź 
urlopy pozostały niewykorzystane, 
gdyż w ostatniej chwili automatycz 
nie coś uległo zmianie? Wydaje się 
więc, że należało by w wielu w: as 
kach zrewidować obecne przy алау 
miejsc па wczasach, jak również ро 
rozumieć się z innymi związkami, 
które obecnie urlopów nie wykorzy- 
stuja w całej pełni, np. że Związkiem 
Pracowników Budowlanych i pewne 
ilość uzyskanych w ten sposób miejsc 
przekazać włókniarzom. 


Dnia 10.УП; 1950 r. przeżywszy lat 56 zmarła 


Towar 


ANNA FRA 


zyszka 


NKOWSKA 


CZŁONEK KOMUNISTYCZNEJ PARTII POLSKI OD 1919 R 

CZŁONEK WYDZ, KOBIECEGO К. O. KPP, INSTR. WYDZ. 

"RGANIZACYJNEGO NA WOJEW. ŁÓDZKIE. CZŁONEK 
PPR, A OD ZJEDNOCZENIA CZŁONEK PZPR, 


Wyprowadzenie drogich n 


am zwłok z Państwowego Szpi- 


tala Wojewódzkiego — ul. Sterlinga 1-3 na ementarz komu- 


nalny nastąpi w dniu 12.VIŁ, 5 


W dniu 8. 7. zmarł w wieku 


inż. Konstanty Ekert-Korsa! 


porucznik W. P, w st. spocz. 
Demokratycznego 


członek Stronnictwa 


п czym zawiadamiają pogrążeni 


ŻONA 1 RODZINA 


0 r. o godz. 16.00. 
KW i KŁ PZPR 


"©"UBIONO leg. Ubez- 
pieczslni Społecznej, 
Wojciechowska Alicja, 
Chojny, Czytelnicza 13. 

16054 


53 lat 


ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Pracown. Przem. 
Baw, Nr 214173/12197. 
Szczepaniak Florentyna, 
urodz. 18.2, 1885 r., zam. 

/rześnieńska 112. 639 


w smutku 


usuwającej dotychczasowe zacofanie 


kiego istnieje już kilka państwowych 
ośrodków maszynowych, 2 których 
część `1]. w powiecie kutnowskim 1 
rawsko-mazowieckim po raz pierw- 
szy przystąpiła do działania w wio 
sennej akcji siewnej. Stając już do 
pracy, mimo trudności organizacy| 
nych, niemał w ogniu rozpoczynają= 
cej- sie akcji stewnej, zdołały one w 
poważnym stopnią wpłynąć na zme- 
chanizowanie siewów w spółdzieł- 
niach produkcyjnych tych powiatów. 

Chociaż pozostałe РОМ-у zostały 
zorganizowane dopiero w drugiej ро 
towie czerwca br, dzięki sprężystemu 
kierownictwu, entuzjazmowi i odda- 
niu załogi, rozumiejącej тпасгепіе 
ptzebudowy ustroju rolnego, przystą 
piłv do akcji Zniwnej w pełnej geto- 
wości. 


Jak pracują POM-y 


Weżmy dla przykładu POM w Bog- 
dence, pow. brzezińskiego, który 20- 
stał zorganizowany 20 czerwca br, 
Posiada on już bogaty park maszy- 
nowy.” W tak krótkim czasie kie- 
rownictwa zdążyło: zawrzeć umowy 
ze spółdzielniami produkcyjnymi : 
umowy zbiorowenwchiopari mało i 
średntorolnymi wielu. qgłomad, zobo- 
wiązżdjąć "He śkosić ponad 1000 ha 
zbóż. Ch topi powiatu brzezińskiego 
w znacznej większości zdają sobie 
sprawę z wyższości uprawy mecha: 
nicznej. Świadczy о tym choćby 
fakt, że zbiorowe podania gromad о 
zawarcie umowy па prace Żniwne 
napływają ciągle do POM-u, przekra- 
czając już jego możliwości tech- 
niczne, 

Załoga POM-u chce temu zaradzić 
w drodze przekroczenia ustalonych 
norm na prace żniwne, со zresztą 
już w pierwszych dniach żniw udało 
się jej dakonać. 


Z kogo składa się załoga РОМ-ц 
w ВобЧапсе? 

Dyrektorem jest tow. Józef Cieślak, 
syn robotnika, do: niedawna instruk- 
tor PZGS-u w Brzezinach. Pierwsze 
poczynania jego wskazują na to, że 
nie zawiedzie zaufania Partii. która 
go na to stanowisko wysunęła. Ener 
giczny, dobry organizator we wszyst 
kich sytuaciach umie sobie radzie. 
— Zamówień na prace żniwne mamy 
wiele. Wszystkie snopowiązałki są na 
polach spółdzielni produkcyjnych, ale 
to stanowczo nie wysłarcza — mówi 
tow. Cieślak. Otrzymamy w па} 
bliższych dniach nowe maszyny. led» 
nak każdy dzień jest drogi, więc ścią 
gnałem  źniwiarki i snopowiązałki 2 
SOM-ów, nie mających  dostatecz- 
nej ilości zamówień. U nas będą w 
ruchu do końca źniw — oświadcza 2 
uśmiechem tow. Cieślak. 


Nowi ludzie przy pracy 


Mechanicy — traktorzyści — to sy- 
nowie robotników oraz chłopów 
mało- 1 średniorolnych, ZMP-owcy 
w wieku od 18 do 22 lat. Wszyscy 
prosto z kursu przybyli do nowopaw- 
stałego POM-u. Robota im віз w 
rękach pali Pragnieniem ich jest wy 
konać jak najwięcej, aby najrychiej 
zakończyć żniwa. Młodzi traktorzyści 
samorzutnie przystąpili do яис Ан 
wodnictwa. Postanowili, że muszą 
wykonać 200 proc. normy dla snopo- 
wiązałek. Na podstawie pierwszych 
wyników należy sądzić, że postano= 
wienia to. wypełnią, 

Na polach spółdzielni produkcyjnej 
w Nowosolnej, pow. łódzkiego, kosi 
zboże 18-letni ZMP-owiec, Marian 
Ejsmond, pochodzący właśnie z Nowo 
solnej. Członkowie spółdzielni wy- 
51а! go na kurs traktorzystów i skie- 
rowali do POM-u w Bogdance. Wró 
ciwszy z kursu, otrzymał z miejsca 
traktor i snopowiązałkę, z którymi 
przystąpił do roboty w piątek ubie- 
grego tygodnia. 

Pierwszego dnia Ejsmond  skósił 
8 ha żyła. podczas gdy norma wy- 
nosi 6 ha. Lecz mimo to nie jest za. 
dowolony z wyników pracy pierw- 
szego dnia. 

— Muszę skosić dziennie przynaj- 
mniej 12 ha zboża — powiedział Z za- 
pałem. 


< | szyn. 


"Pocztowy 


Jeszcze lepiej powiodło się| — 104-44. 


20-łetniemti 
Ciachowi, 
z Rogowa, 
9 ha żyta. 
Zapał panujący wśród załogi mło- 
dzieżowego POM-u w Boqdance po- 
zwala przypuszczać, że POM ten wy 
sunie się na jedno z czołowych 
miejsc w naszym województwie, 


ZMP-owcowi, Janowi 
synowi robotnika rolnego 
W pierwszym dniu skosił 


Gdy zwiedza się budynki. 
rych mieści się POM, 
troskę о człowieka. 
na mieszkania dla załogi są gruntow= 
nie wyremontowane. Łóżka młodych 
traktorzysłów nakryte czystą poście. 
ła. Wszyscy oł rzymałi powe kombi- 
nęzony robocze i „watówki” na wy- 
padek zimna oraz płaszcze nieprze- 
makalne. 


w któ: 
widać od razu 


Trudności 


Są jednak również i trudności, spo 
wodowane czy to niedbalsiwem, czy 
też biurokratyzmem niektórych 
stytucji. 

Tow. Cieślak stwierdza, że Сепітаја 
Zaopatrzenia TOR stanęła па wy- 
sokości zadania, szybko zaopatrzyw- 
szy POM у Boqdance ме wszysikie 
potrzebne części wymienne 


in- 


do ma- 
z Nie doceniają natomiast zna« 
czenia POM Bank Rolny i Urząd 
w Tomaszowie. 

Pieniądze dia POM w  Bogdance 
znajdują się w Banku Rolńym w To- 
maszowie, który winien je przekazać 
Bankowi Rołnemu w Brzezinach na 
konto POM. Z niewiadomych powo- 
dów nie uczynił tego, co wywoła 
opóźnienie wypłaty robotnikom. 

Urząd Pocztowy w Tomaszowie 
„zakłada” aparat telefoniczny od 
marca br., tj, od czasu, poprzedzają- 
cego jeszcze powstanie POM w Bog 
dance, A telefon jest niezbędny, 
biorąc рой uwagę, że brygady źniw- 
ne POM pracują w promieniu kil- 
kunastu kilometrów. W razie uszko- 
dzenia maszyny w  połu, szybciej 
można by było zawiadomić -kiero- 
wnictwo О wypadku, a tym samym 
szybciej usunąć uszkodzenie. 

Komitet Powiatowy w Brzezinach 
winien zainteresować się, jaka jest 
przyczyna tych niedociągnięć 1 spo- 
wodować, ażehy jak najszybciej zo- 
stały one usunięte, co w poważnym 
stopniu ułatwi pracę POM w Bog- 
dance i pozwoli jego załodze szybko 
i sprawnie przeprowadzić pierwszą w 
Planie 6-łetnim akcję źniwną, 


Dobrze nam na koloniach! 


Do 
Redakcji „Głosu Robotniczego” 

Pozdrowienia z Niechorza, pow. 
Grypice. woj. szczecińskie. 

„Śląc serdeczne pozdrowienia 
znad morza Kochanym Rodzicom i 
rodzeństwu, denosimy, że pokona- 
liśmy pierwsze trudności i mamy 
normalne warunki. Jesteśmy zdro- 
wi, 5усі i zadowoleni". 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 98 — Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 — Czyński, 
Zgierska 63 — Dancerowa, Plac Wol 
ności 2 — Rowińska - Koprowska, 
Nowotki 91 — Stanielewicz. Rzgów 
ska 51 — Siniecką, Gdańska 23 — 
Borkowski. 


W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez całą пос dyżurują następują 
ce szpitale: 

na oddziale chirurgicznym — Szpi 
tal Nr. 9 (Radogoszcz, Zgierska 170), 
na oddziale internistycznym — Szpi 
tal im. Barlickiego (Kopcińskiego 
22), na oddziale ginekologicznym 1 
położniczym — Państwowy Szpital 
Wojewódzki (Krzemieniecka 5), 

Nr. tel. Pogotowia Ratunkowego 
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/ CENNA ZGUBA 

Pod tyfułem „Ile kosztuje znalezie 
nie 2 groszy“ — „Republika“ opisu- 
je charakterystyczy wypadek. 

Konduktor pociągu Warszawa — 
Kraków znalazł 2 grosze. Zgodnie 
z przepisami sumienny urzędnik spo 
rządził protokół i odesłał „zgube“ 
do skiądnicy przedmiotów  zgubio- 
nych. Stamtad moneta powędrowała 
do Kasy Głównej, następnie przeka 
zano ją do depozytu, a po trzech 
miesiącach 2 grosze przeszły z od- 
powiednimi załącznikami do Skarbu 
Państwa, Manipulacje wraz ze stra 
tą czasu kosztowały ponad 20 zło- 
tych. 


KATASTROFA OKRĘTOWA 
NA ADRIATYRU 

Na Adriatyku nastapiło zderzenie 
okrętu wycieczkowego „Катаріог- 
gie“ z motorówką włoską „Manzo: 
пі“, Wskutek zderzenia — odziana 
Nowakowska zginęła na miejscu, a 
15 imnych łodzian, uczestników Wy- 
cieczki wraca do kraju bez bagażów, 
które zatonęły. 


INTERESUJĄCE TYTUŁY 

«W szponach sutenera”, — „Ta- 
demnicza zbrodnią na krańcach Ło- 
dzi”. — „Czy Chojnacki сатогӣо- 
wał опе?“ — „Rycerski rywal nie 
chce wyjawić swego zabójcy”, 
„Pluskwy zjadają ludzi w hotelach 
łódzkich”. — „Wszystkiemu winna 
teściowa”. „6 kobiet zgwałco= 


— 


w dn. M lipca 1930 r. 


„Szypałkowski przeciął sobie żyły u 
rąk". — „Tragiczna ofiara totaliza- 
ога“, — „Wariat zamordował matkę 
ji brata”. 


ROZŁAM W BBWR 

Pięciu posłów, członków 

tyjnego Bloku Współpracy 

dem postanowiło wystapić 

cyjnej parti. Przygotowali 
powiednia deklarację, 


Bezpazr- 
z Rzą- 
2 sana- 
oni od- 


IGRASZKI HRABIÓW 

Pod sensacyjnym tytułem „Krwa- 
wy dramat w hotelu“ „Republika 
opisuje dramat rodzinny dwóch ro- 
dów hrabiówsłkich. 

Mianowicie rozwiedziony z urodziwą 
żoną hrabia Gabriel Edward Piotrow 
Ski postrzelił w hotelu Europejskim 
w Warszawie hrabiego Roberta Smor 
czewskiego, drugiego męża swej 
pierwszej żony. Hrabia Smorczew- 
ski rozwiódł się w Wilnie ze swą dru 
gą Żoną, by poślubić właśnie pierw 
szą żonę hrabiego Piotrowskiego. 
Był to już trzeci ślub hrabiego “mor 


czewskiego, który obecnie leży w 
szpitalu. 
150 GÓRNIKÓW UDUSZONYCH 


Liczba ofiar wybuchu w kopalni 
„Wacława w Nowej Rudzie (Меш 


nych w areszcie w Tomaszowie“, —|rode) doszła już do 150 osób. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR ІМ. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
We wtorek, dnia 11 lipca o godzi 
nie 19 оре D; Delibes'a „Тат“, 
We środę, dnia 12 lipca о godzi- 
nie 19 8 bałety: „Cagliostro w War 
szawie* J. Maklakiewicza, „Rapsod* 
Р. Perkowskiego, „Bagateła” 
J. Straussa. Obsada: Bittnerówna, 
І. Koszałkówna, J. Kapliński, T. Bur 
ke, В. Bolewicz oraz zespół baleto 
wy. Przedstawienie zakupione przez 
ORZZ. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiega 34, tel, 181-34) 
А Teatr nieczynny, 
p PARSLWOWY 
$ TEATR POWSZECHNY 
* (ul, Obrońców Stalingradu 21, 
‚_— tel, 150.96), 
Dyrekcja Państwowego Teatru Po- 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnia 1 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
n Wolga, Wolga“ godz, 14, 16, 18, 
ә 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18,80, 21. 

BAJKA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* godz. 18, 20 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 


granicznych Nr 27:50 — godz. 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL dla młodzieży (Legionów 2) 


„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod- 
na córka — godz. 18, 20. 

POLONIA — „Oni mają Ojczyznę” 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Elwira Madigan“, godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera“ 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Legityma 
сја partyjna — godz. 18,.20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo — godz, 18, 20. 


GŁOB 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 


wóńdzkiego Komitetu Polskiej 2је- 
dnoczonej Partil Robetniczej 


Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 
Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
'{ Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
|| Dział partyjny 216-12 


Dział korespondentów robrt= 
niczych 1 chłopskich oraz 
redakiorów gazetek Ścier 


nych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski í sportowy 254-21 

wewn. 8 1 A + 
Dział ekonomiczny 218-. 
Dział rolny 254-21 

wn. 8 
Redakcje nocni 112-31 
Kolportaż. 

Łódź, Plotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow= 
ska 104а, tel. 111-50 i 114-75 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Айг. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, 
-cie płętro. 
Druk. Zaki. Graf, RSW „Prasa“ 
Łódź, ul Żwirki 17, tel. 206-42, 
Prenumeratę przyjmuje 
PPE, „Rucb” ma konto P.K.O. 
Nr, 0211-3033, 


| ea, 


j pca do 31 lipca br., ze względu na 


urlopy i remonty, Państwowy Teatr 
Powszechny w Łodzi, przy ui. Obroń. 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny, 
Оа dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii А, Fredry pt. „Wielki czło- 
wiek do małych interesów". 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie”, 
TEATR „ARLEKIN* 
(ui. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ _ 
(uł. Kopernika 16) 
Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam- 
knięty, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
JUTNIA‘ 


‚Оа dnia 10 lipca do dnia 9 sierpnia 
nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK: 
w sali przy uł. Jaracza 2, tel. 217-49 
Teatr nieczynny. 


„m e. tei тер ыры ыыр Ыы ыы эу A A M ы A R 8 а = зы ааа рна 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zagubione dni*, godz. 17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona — godz. 18, 20, 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kłopo- 
tliwe alibi“ — godz. 16.80, 18.30, 
20.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 
córka“ — godz. 15.30, 18, 20.80. 
WISŁA „Maaret* godz, 16.30, 

18.30, 20.3 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Oni mają Ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Spotkanie nad Хара“ — godz. 16, 
18, 20. 

ZAOCHRTA (Zgierska 26) 


| 


„Salawat 


— wódz Baszkirów“ — godz. 18, 
20, 


Już na długo przed Rewolucją Paź. 
dziernikową Lenin podkreślał olbrzy- 
mie znaczenie energii elektrycznej 
| dla rozwoju rolnictwa. „Energia elek- 
| tryczna — pisał Lenin — jest tańsza 
od siły parowej, znacznie bardziej 
podzielna, o wiełe łatwiej przekazy- 
wać ја na wielkie odłegłości. funkcja 
nowanie maszyn jest przy tym znacz- 
nie bardziej prawidłowe i spokojne — 
jest ona znacznie dogodniejsza, wobec 
czego może znałeźć zastosowanie przy 
młócce, orce i dojeniu, jak również 
przy sieczkarniach, przygotowujących 
|paszę dla bydła itd." 
i 


Realizując gigantyczny plan elektry 
ifikacji kraju. (plan GOELRO), badu- 
[ас wielką baze energetyczną dla prze 
"mysłu, partia bolszewicka i rząd ra- 
dziecki jednocześnie popierali wydat- 
| ше sprawę budowy elektrowni wiej- 
skich, W r. 1924 rząd radziecki wpro- 
wadził specjalne premie za prace 
związane z zastosowaniem elektrycz 
ności w rolnictwie oraz ulgi w tary- 
fach ubezpieczeń dla zelektryfikowa- 
nych wsi. 


Stworzenie potężnego przemysłu 
energetycznego w ramach planu 
uprzemysłowienia kraju radzieckiego 
oraz umocnienie sie ustroju kołcho- 
zowego na wsi umożliwiły szybką 
elektryfikacie wsi. W końcu 1932 r. 


Ze sportu 


rowe. Tak bylo i wczoraj... 


NA STARCIE 8 PAR. 

Na starcie wczorajszego „amery 
Капа“ stanęło 8 par: Wójcik — Pie- 
gat, Siemiński — Włodarczyk z „Og- 
niwa“ warszawskiego, Nowoczek — 
Hadasik z „Unii Ruchu“ chorzowskie 
g0 oraz pary łódzkie: Sałyga — 
Leśkięwicz, Bek — Gabrych, Pietra- 
szewski L. — Borucz, Murowaniecki 
Malinowski, Świercz — Pietra- 
szewski M. oraz jedna para mieszana 
Marchwiński (Łódź) — Janieki (Wro 
cław). 


BARDZO OSTRE TEMPO NARZU- 
CAJA PIEGAT i SAŁYGA. 

Де startu bardzo ostre tempo na- 

dali wyścigowi Piegat i Sałvga. Tem 

pa tego z miejsca nie wytrzymał no- 


JERZY BEK 


Wyścigi kolarskie parami cieszą się na ogół w Łodzi dużą popular- 
nością, toteż wczorajszy wyścig ŁKS Włókniarza ściągnął na tor helenow- 
ski sporą ilość publiczności, która chwilami z zapartym tchem śledziła 
walkę na torze, ale chwilami nudziła się i... ziewała. Bo przecież 100 
kilometrów tak szybko się nie przepedałuje i na końcowy efekt trzeba 
czekać przeszło 2 godziny, w czasie których, tempo wyścigu przechodzi 
rozmaite fazy i bywają często chwile, że przypomina опо tempo space- 


wo kreowany mistrz Polski na 4 km. 
Wójcik, który powoli począł pozosta- 
wać w tyle, Doping publicz- 
ności zdziałał jednakże swoje. Wój- 
cik zacisnął zęby i po kilku okrąże- 
piach odrobił utracone metry, obej- 
mując nawet na chwilę prowadzenie. 
Warszawianin jedzie jednak równym 
tempem i nie wytrzymuje nagłych je 
go zmian, toteż przed każdym £mi- 
szem, gdy z reguły ono wzrastało 
Wójcik 2 Piegatem pozostawali za 
czołówką i w rezultacie para ta ше 
odegrała właściwie żadnej roli w wy 
ścigu, wycofując się wskutek zdekom 


pletowania na ostatnich kilometrach | 


przed metą. 


ŁODZIANIE WALCZĄ О PIERW- 
SZE MIEJSCE. 

Między jakimi parami rozgrywała 
się walka o pierwsze miejsce — nie 
trudno zgadnać. Oczywiście pomię- 
dzy parami łódzkimi: Bek — Ga- 
brych oraz Sałyga — Leśkiewicz. Te 
dwie pary nadawały ton całemu wy- 
ścigowi, a pojedynki Beka z Sałygą 
na finiszach, w- których odległość 
między nimi była niekiedy tak mała, 
że trudno ja było dostrzec okiem, by 
іу całym jego urozmaiceniem, gdyż 
żadna z prób ucieczek nie miała 
wezoraj powodzenia, Finisze wygty- 
wał w większości Bek, ale nie wiele 
brakowało, aby ostatecznie pierwsze 
nMejsce zdobyła рага Sałyga — Leś 
kiewiez, gdyż na ostatnim finiszu Be 
kowi, który wczoraj jechał z wyjątko 
wym pechem, pekł łańcuch i do mety 
przyjechał tylko, zawdzięczając roz- 
pędowi swej maszyny. 


Uwaga akademicy 


AZS urządza w lipcu kursy nauki 
pływania. Nauka odbywać się będzie 
na basenie Politechniki Łódzkiej — 
Gdańska 155, w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piatki w godz. 17 — 18. 

Jednocześnie odbywać się będą tre 
ningi pływackie dla studentów za- 
awansowanych. | 

Zarząd Środowiskowy AZS w celu 
uczczęnia święta PKWN organizuje 
zawody pływackie w dn. 22 lipca Ыг, 
w których będą mogli wziąć udział 
jedynie ci studenci, którzy będą u- 
częszczali na ігепігрі. 

Zapisy ną kurs i treningi odbywać 
się będą na basenie od 17. 8. br. w 
dniach i godzinach wyżej wymienio- 
nych. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na wtorek 11 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy; 12.25 
Przerwa; 18.10 (Ł) W audycji dla 
wsi — „Wieś czci 22 Lipca"; 18.80 
Koncert; 14.00 „Z życia Węgier“; 
14,20 (2) Muzyka operetkowa; 15.10 
J. S. Bach — Suita c-moll; 15.30 „Co 
by było gdyby drzewa nie bylo“ -— 
audycja dla. świetlic dziecięcych; 
16,00 Dziennik popołudniowy; 16.2 
(Ł) Z cyklu audycji: „Książką i у“; 
16.30 (Ł) Pieśni masowe i rewolu- 
cyjne; 17.00 (Ł) Koncert popołud- 


ilość elektrowni wiejskich 
1.135, o łącznej mocy 659 tysięcy 
KWt, podczas gdy przed rewolucją 
łączna moc elektrowni wiejskich wy- 
nosiła zaledwie 2 tysiące KWt 
Wzrosła konsumcja pradu przez wiej 
skie warsztaty remontu maszyn. Na 
coraz szerszą skalę elektryfikowano 
takie procesy jak: zaopatrzenie w 
wodę, nawadnianie, młocka. 
Szybki rozwój mechanizacji 
nictwa. coraz większa zamożność i 
wyższy poziom kułturalny wsi koł- 
chozowej, rozwój techniczny jej Кабт 
produkcyjnych były bodźcem do dal- 
szego rozwoju elektryfikacji na wsi. 
Pized Wielką Wojną Narodową rol- 


dosięgła 


col- 


nictwo rådzieckie- liczyło juź 10.825 
elektrówni, o łącznej mocy 375,000 
куй. 


W roku 1945 zaczyna się nowy 
okres potężnego rozwoju  elektryfi- 
kacji wsi, Zaopatrzona w podpis Sta- 
lina uchwała rządu radzieckiego wy 
tyczyła plan robót i przewidziała 
środki zapewniające ich pomyślną 
realizację. Rezultaty nie dały na sie 
bie długo czekać: w 1945 r. zbudo- 
wano ponad 600 małych elektrowni, 
przy czym łączna moc wiejskich ge- 
neralorów wzrosła o 69,7 tys. KWI. 

W pierwszych latach powojennego 
planu stalinowskiego (r. 1946 i 1947) 
ilość elektrowni wiejskich wzrosia о 


niowy; 18.00 Z frontu brygad „SP“; 
1815 (Ł) „Skrzynka racjonalizato- 
rów; 18.25 (Ł) „Zespół świetlicowy 
spędza niedzielę na wsi“; 18,45 (Ł) 
Audycja z cyklu: „Pamiętnik włók- 
niarza; 19.00 Koncert symfoniczny; 
20.00 Dziennik wieczorny; 20.40 „Na 
muzycznej fali“; 21.15. Audycja dla 
wsi; 22.00 „Słońce nad kołchozem* 
fragm., poematu  Gribaczowa: 
22.20 Muzyka taneczna; 23.00 Ostat 
nie wiadomości; 23.15 Utwory kame- 
ralne J. Haydna. 


10.000, a ich łączna moc — o 274 tys. 
KWt. Ilość zelektryfikowanych sta- 
cji maszynowo-traktorowych i war* 
ształtów wzrosła w tym czasie o 1.742, 
Między 1945 a '1950 rokiem ilość 
zełektryfikowanych kołchozów wzro- 
sła trzykrotnie w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym. 

Należy podkreślić, że podczas gdy 
w pierwszych łatach ро rewolucji 
elektrownie dostarczały prądu  qgłó- 
wnie dla oświetlenia ulic i domów, to 
w roku 1949 jedynie 35 proc. prądu 
szło na oświetlenie, a około 65 proc. 
wykorzystywano jako siłę napędową, 

Elektryfikacja odgrywa olbrzymią 
rolę w trzyletnim planie rozwoju ho- 
dowli bydła w kołchozach i sowcho- 
zach. Zainstalowane w farmach ho- 
dowlanych silniki elektryczne poru- 
szają liczne maszyny do przygotowa- 
nią pasz, do elektrycznego dojenia, 
pompują wodę do automatycznych 
poideł itd. Naświetlanie promienia- 
mi ultrafioletowymi kurcząt i prosiąt 
zwalcza krzywicę i stanowi środek 
zapobiegający wielu schorzeniom 
wśród zwierząt. 

Państwo radzieckie szkoli pieczoła- 
wicie kadry elektryfikatorów rol- 
nictwą, W okresie powojennym otwar 
to 10 nowych uniwersyteckich wy- 
działów” elektryfikacji rolnictwa, szé- 
reg liceów technicznych, zorganizo- 


Bek i Gabrych nie pokonani 
Wczorajszy 100-kilometrowy wyścig parami 
wywołał duże zainteresowanie w Łodzi 


FINISZ ZA FINISZEM. 


Pierwsze 10 km. zawodnicy prze- 
jechali w b. dobrym czasie 14:12 m. 
Pierwszy finisz wygrał Świercz 
przed Bekiem, Marchwińskin i Bö- 
ruczem. Po kilku okrążeniach Bek 
złapał już pierwszą gumę, a syścig 
rozciąga się na przesttzehi 350 me- 
trów i zaczyna tracić na swej przej- 
rzystości. Chwilami doprawdy zorien 
tówać się teraz trudno, gdzie jest je- 
go początek, a gdzie koniec. Zanim 
trąbka zapowiedziała się zbliżanie 2 
finiszu, Bek z Gabrychem trzem pa- 
rom, a między innymi Wójcikowi 1 
Piegatowi „wbił* okrążenie. 

Drugi finisz kończy się zwycię- 
stwem Leśkiewicza przed Gabrychem, 
a w chwile później z wyścigu wyco- 
fuja się Pietraszewski L. i Borucz. 
Sytuacja jest już wyklarowana. О 
pierwsze miejsca wałcza już tylko 
dwie pary Bek — Gabrych i Sałyga 
— Leśkiewicz. gdyż pozostałe są о 
okrażenie w tyle. Przed HI finiszem 
Bek znowu ma gumę, ale pomimo te 
go wygływa ten finisz przed Mar- 
chwińskim, Leśkiewiczem i Hadasi- 
kiem. 


OSTATNI DZWONEK. 


Czwarty finisz staje się łupem b. 
+dobrze jadącego Sałygi. Bek zerwał 
bowiem na jakieś 300 metrów przed 


metą łańcuch, ale w piatym finiszu 
(jest już pierwszy przed Leśkiewi- 
czóm i Janickim. Pierwsze 50 km. 


przejechano w "czasie 1:15,08 godz. 
Dalsze finisze z wyjatkiem ostatnie- 
go wygrał Bek, staczając w nich za- 
| cięte walki z Sałyga, posługując się 
[nawet przy tym łokciem, jak to mia- 
ło miejsce na finiszu przedostatnim, 
eo wywołało protest że strony przed 
stawicieli „Gwardii“. О ostatnim fi- 
niszu już wspominaliśmy. Bekowi 
pękł po raz drugi łańench, toteż 
finisz ten wygrał Sałyga przed Wio- 
darczykiem i Murowanieckim, w ogól 
nej jednak klasyfikacji zwycięstwo 
odniosła para Bek — Gabrych, prze- 
bywając dystans 100 km. w czasie 
2:32,47 godz. przed Sałygą i Leśkie- 
wieczem,  Siemińskim — Włodarczy- 
kiem i Hadasikiem — Nowoczkiem, 
którzy przybyli o 1 okrążenie w 
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Z. S. Włókniarz 
w trosce o wychowanie 
ideologiczne 


W zwiazku z naradą roboczą 
członków Okręgowej Rady 
Zrzeszenia Sportowego „Włók- 


niatz* odbytą w dniu 29 czerwca 
1950 r. z udziałem członków Zarzą 
dów i wviceprzewodniczących do 
spraw wychowania: ideologiczne- 
go z terenu Łodzy Rada Okręgo- 
wa źrzeszenia w porozumieniu z 
Zarządem Łódzkim ZMP po cał- 
kowitym  przedyskutowaniu i 
zanalizowaniu zagadnienia szkole 
nia ideologicznego» masy sportow= 
ców robotniczej Łodzi postanowi 
ła co nastepuje: 

1. Począwszy ой miesiąca lipca 
1950 r. zorganizować periodyczną 
akcję szkolenia. ideologicznego. 

2. Przeprowadzać odczyty, pre- 
lekcjeż pogadanki na tematy ak- 
tualne w ramach przypadających 
świąt i uroczystości oraz w związku 
z sytuacją na arenie krajowej i mig- 
dzynarodoattej, 

Materiały i terminarze w=w, 
szkolenia będą dostarczone 
wszystkim klubom i kołom spor- 
towym naszego Zrzeszenia przez 
Radę Okręgową Zrzeszenia „Włók 
niarz*, 

Jednocześnie Zrzeszenie „Włók- 
niurz* wzywa wszystkie pozosta- 
łe Zrzeszenia do podejmowania 
tej zaszczytnej akcji w trosce o 
wychowanie sportowców na od- 
danych Polsce Ludowej najlep- 
szych synów і córek naszej Oj- 

czyzny. 


Wojnowski 
nie może być sportowcem 


W związku z uchwałą zarządu 
klubu sportowego Związkowiec, z 
listy członków tego klubu skreślo- 
ny został zawodnik Wojnowski Be- 
nedykt. Ponieważ pięściarz ten pro 
wadził tryb życia nie licujący z go 
dnością sportowca, przeto zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bo 
kserskiego wystąpił do Polskiego 
Związku Bokserskiego z wnioskiem 
o dożywotnią dyskwalifikację zawo 
dnika Woinowskiego z rozciągnię- 
ciem jej na inne gałęzie sportu. 


Wysokie zwycięstwo GDKA 


MOSKWA. — Leader rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej 
CDKA pokonał wysoko Dynamo E- 
rywań 4:0 (3:0). Było to 10; zwycięs 
two CDKA który ma obecnie po 17 


tyle. | grach 26 pkt. 


Jak „Kolejarz“ łódzki 


pokonał „Kolejarza“ z Olsztyna 


Pierwszy mecz piłkarski w Łodzi 
o wejście do drugiej ligi rozegrał 
mistrz naszego okręgu Kolejarz ze 
swym  imiennikiem z Olsztyna. 
Zwycięstwo, jak już doŚosiliśmy, u 
zyskali gospodarze w stosunku 5:2 
(3:0). Do przerwy łodzianie zawła 
dnęli całkowicie boiskiem, strzela 
јас w tej fazie gry trzy bramki. Do 
skonale zagrał Koczewski w ataku; 
Bzikot na obronie oraz Jach Bogu 
mił w pomocy: 

Po zmianie stron drużyna 
zaczęła grać lepiej, wyróżnił 
zwłaszcza Siwek w ataku, Goście 
zdobyli nawet trzecią bram= 
kę, jednak sędzia nie uznał jej wo 
bec „spalonego“. Łodzianie nie wy 
korzystali szeregu dogodnych pozy 
cji. W drugiej połowie kontuzjowa 
ny Киіп zamienił się ze skrzydło 
wym  Witkowskim,. przez co atak 
stracił na bojowości. 

Bramki dla łodzian strzelili: Ko- 
czewski i Kmin po 2 oraz Deska 1. 

Dla gości obie bramki zdobył Bał 


gości 
się 


п, 
Publiczności zebrało się około 
2.000. 


Elektrytikacja wsi radzieckiej 


wano wiele kursów 
wiejskich. 

Rząd radziecki zorganizował nie 
dawno specjalny Instytut Elektryii- 
kacji Rolnictwa. W ostatnich latach 
uczeni radzieccy i specjaliści-kon- 
struktorzy stworzyli nowe typy ma- 
szyn elektrycznych dlą wsi, jak np. 
traktor elektryczny, czy skonstruowa 
na przez W. Korolewa trzytaktowa 
niaszyna elekiromechaniczna do do- 
jenia krów. 

Ołbrzymie perspektywy rokują pra 
ce naukowo-badawcze uczonych ra= 
dzieckich w dziedzinie eksploatacji 
energii promieniowania w  posłaci 
prądów wysokiej częstotliwości oraz 
promieni podczerwonych, które znaj- 
dą zastosowanie przy suszeniu płodów 
rolniczych oraz tytoniu, przy dezyn- 
lekcji zboża oraz worków do zboża 


dła elektryków 


i w waice z wszelkiego rodzaju 
szkodnikami. 
Genialne przewidywania Lenina i 


Stalina, dotyczące znaczenia elektry- 
iikacjj dla podniesienia dobrobylu 
i poziomu kulturalnego pracującego 
chłopstwa, dła zniwelowania różnic 
między miastem a wsią, dla stworze- 
nia obfiłości produktów i przejścia do 
komunizmu, doczekały się w kraju 
radzieckim praktycznej realizacji. 
M. Jewreinow, 
Członek Akademii Nauk ZSRR. 


Obecnie łodzianie wybierają się 
na poważny mecz do stolicy, gdzie 
zmierzą się z tamtejszą Gwardią. 
т 25 | же жшт W LE m w e г :ш== M PA MW A 


Kącik szachisty 
red. Furs-Wróblewski 


W dwunastej rundzie turnieju sza 
chowego poświęconego pamięci Da- 
wida Przepiórki do sensacyjnych wy 
ników należy wygrana Tarnowskiego 
(Polska) do Awerbacha (ZSRR). Na 
czele turnieju w dalszym ciągu utrzy 
muje się Keres (ZSRR) z 11 punkta- 
mi przy jednej partii odłożonej w iep 
szej pozycji. Na drugim miejscu Taj- 
manow (ZSRR) przy 11 zdobytych 
punktach. 

W Szczawnie-Zdroju przebywa mis- 
trzyni Polski dr. R. Hecmanowa, któ 
ra rozegrała seans szachowy na 21 
szachownicach z wynikiem: 17 wy- 
granych, trzy remis i jedna przegra- 
na do Niewiadomskiego. Z nieroze- 
granych partii zasługuje na uwagę 
wynik 17-letniego Ratajskiego z Ka- 
towie. ‹ 

W ramach jubileuszu „Dziennika 
Łódzkiegó* zorganizowane będą w 
świetlicy „Czytelnika* w dn. 16 bm. 
turniej: pań, juniorów, seans mistrza 
Makarczyka i turniej błyskawiczny. 
Zapisy orzyjmuje „Dziennik Łódzki”. 

Dzień 22 lipca, jako Święto Odro- 
dzenia, szachiści uświetnią seansem 
szachowym mistrza Makarczyka na 
walnym powietrzu w parku „Zdro- 
wie“, 

Członkowie — szachiści „Ogniska“ 
zbierają się w świetlicy „Rzemiosła 
Łódzkiego” Kilińskiego 123 w 
godz. od 17 do 22, w niedzielę od 
godz. 10 rano, 


az 14 а. = 
0 wejście йо II ligi 
PZPN 

W grupie drugiej o wejście do 11 
ligi oprócz meczu Kolejarz (Łódź! 
— Kolejarz Olsztyn spotkały się 
zespoły Kolejarza z Siedlec i Gwar 
dii Białystok. Wynik uzyskano те- 
misowy 1:1 (0:0). 

Tabeia obecnie wygląda następu 
jąco: 


Kolejarz Łódź 2 4 9:4 

Gwardia W-wa 12 3:0 

Kolejarz Siedlce ASIA 

Gwardia Białystok 21 8:5 

Kolejarz Olsztyn 2, 0. 2:8 
* А * 


W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 
Lódź spotka się z Gwardią Warsza 
wa w stolicy. 
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